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Ogłoszenie przedpłaty. 
4 przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Maj! złr. 2:50| Jak Rd jaa Corr., ma w tych dniach Man- 
j , (cmi przedłożyć wysokiój Izbie deputo hi pro- 
Od 1go Maja do końca Czerwca. „ 5— |jektdo ustawy pioklaiinjac6j zwierzehietwo Wloch 
ta 7 przesyłką pocztową w państwie nad zatoką Assabu na morzu Czerwonem. 
| | Niemieckiem na Maj 6 marek RER ERS SATE TEAREN PWZ RZA SOD COTE CEA 


Od lgo Maja do końca Czerwca, 12 


BBB". Prenumerata liczy się tylko ed 
pro wezego do osiałnmiego dnia w mie- 
aiącu, 


Większa własność ziemska w Królestwie 
polskiem i w Galicyi. 
(„Znaczenie i obowiązki większej własności ziem- 
skiej w Królestwie polskiem przez Ludwika 


hipotecznej. Kto ma przeciążoną hipotekę, ten nie 
ma środków ratunku: utrudnioną, jeśli zgoła nie 
zamkniętą jest dlań droga konwersyi, bo ustawa 


hipoteczna nie zna substytacyi dawnych wierzy- 
telności przez nowe, potrzeba więc zaopatrzyć się 
w ustępstwa tabularne wszystkich niżej zahipo- 
tekowanych zanim się przystąpi do konwersji; 


mie może on tąkże ratować się odprzedażą części 


gruntów, bo hipoteka w stanie biernym jest nie- 
podzielną a przeprowadzenie podziału stanu czyn- 
nego czyli samej własności jest operacyą wyma- 
gającą wiele zachodów trwająca niekiedy lata 
całe. Cóż się więc dzieje: potrzeba interwencyi 
specyalnych banków, które spłacają długi i ścią- 


gają swą należytość z rozprzedaży gruntów, ale 


zakłady te drogo każą sobie opłacać to pośredni- 


4 Maja — Czwartek. 


nie f dh. „rzą EA ; pe zmieniają się na lepsze. Jedno tylko może wzbu- |to okazała się już potrzeba zapełnienia luki mię- 
| Pod ug objaśnień, jakie w Izbie wyższćj sejmu | dzać otuchę, że przystępujemy wreszcie do ścisłej |dzy tabulą większej a mniejszej własności, aby 
| la dawał wczoraj minister spraw ducho- diagnozy złego. Program ekonomiczny w sejmie|nowe tworzące się Średnie kompleksa, bądź to 
i | T> ossler, rząd potrzebuje ustawy kościelno- |nie wyszedł z tego stadyum. rozpoznawczego. Na | przez rozprzedaż folwarków dworskich, bądź przez 
ona, PORA ae dowodu pokojowych swych za-|każdej sesyi sejmowej pojawia się szereg wnio- |skupywanie zagród włościańskich znalazły także 
£ a l miarów wobec Kuryi rzymskiej, z którą jak naj- |sków i pytań, które zwykle odsyłane dla zbadania | tabularne określenie. Kto wie, czy ta średnia wła- 
ana spieszniéj pragnie zawrzeć ugodę. Ponieważ cen- | do Wydziału krajowego rozchodzą się ztamtąd po|sność nie ma przed sóbą najwięcej przyszłości, 
118. tram i inne stronnietwa, które za nią w. Izbie de- kraju w formie kwestyonaryuszów. Mnoży się też |czy nie spotka się tutaj dawny dziedzic, zmuszo- 
moje. putowanych głosowały, rządziły się temi samemi | materyał statystyczny, który wreszcie zużytkować | ny rozsprzedać część, aby resztę uratować, z za- 
a pobudkami, spodziewać „Się możca, że nie będą | należy. możnym kmieciem, który nabywa grunta dwor- 
© zaj zważały na drobre zmiany, jakie w nićj zajdą| Drugi zeszyt siódmego Rocznika „Wiadomości |skie lub zaokrągla swą rolę kosztem zrujnowanego 
> = w labie wyższćj, tylko przyjmą ją w brzmieniu statystycznych” cały osnuty na tych danych, ja- | sąsiada. TISO ; 
A przez ostatnią uchwalonem. O ile zaś ustawa ta|kie przedstawiają odpowiedzi na rozliczne kwesty-| Ogólnych atoli wniosków i zasad trudno ista- 
aka posłużyć będzie mogła za punkt wyjścia w ukła-|onaryusze dotyczące stanu większej własności. | wiać dla całego kraju, odpowiedzi bowiem: z ró- 
| dach.2 Rzymem, zależeć będzie głównie od tego, | W Czternsstu pytaniach Wydział krajowy poruszył|żnych powiatów przedstawiają taką rozmaitość 
litr. co rząd po za jéj granice Watykanowi ofiaruje. | kwestye następstw parcelacyi pod względem wła: |stosunków, że jednej skali użyć tu niepodobna. 
200 Izbie: deputowanych spodziewają się powro- |sności, jak i dzierżaw. P. Górski w swej rozprawie odpowiedział afir- 
doco tu zmienionćj ustawy kościelno-politycznćj w czwar-| Odpowiedzi zebrane z kraju i na nich osnuty |matywnie na pytanie: czy większa własność daje 
50 Ti. | tek, i: prezydyum Izby ułożyło już podług tego |operat biura statystycznego spotyka się poniekąd | podstawę niezależności bytu materyalnego. Nie- 
chu, przypuszczenia tygodniowy program prac Izby |z kwestyonarynszem ministerstwa sprawiedliwości, |stety, trudniej o wiele powtórzyć tę odpowiedź 
litr, deputowanych. nad którym Świeżo toczyły się rozprawy teorety- | w Galicyi, zwłaszcza co do własności jedno-wiosko- 
W czasie rozpraw ogólnych nad ustawą ko-|czne w komisyi prawniczej Akademii umiejętności. | wej. Są okolice, zwłaszcza na Podgórzu, gdzie zie- 
Bcielno-polityczną w Izbie wyższćj sejmu pruskie: | Kwestyozarynsz atoli ministeryalny ściąga się | mia mniej żyzna, nacisk nabywców i dzierżawców 
zana go zabierali także głos ks. Radziwiłł i hr. Bniń- | wyłącznie do stosunków mniejszej własności, zda- | starozakonnych mniejszy, gdzie zwłaszcza wcze- 
ado ski w celu odparcia kilku zarzutów uczynionych |je się zmierzać jedyni do ustanowienia minimum |śnie umiano wziąć rozbrat z dawnemi przyzwy- 
a w ciągu dyskusyi tak duchowieństwu polskiemu, | podzielności gruntów i reformy prawa spadko |czajeniami wykwintnego życia — z tych powia- 
SERC jak Polakom w ogólności. ; wego dla włościan. tów uboższych odpowiedzi wypadają korzystniej, 
y Osierocone od 14 lat arcybiskupstwo fryburskie| Obie te reformy pośredniby tylko mogły wy-|tam obszar paraset morgów, owa średnia wła- 
odzyska znów swego arcypasterza. Jak donoszą |wrzeć wpływ na stosunki większej własności; o-|Sność szlachecka przetrwała lepiej ciężkie czasy. 
do Germanii, miała się w dniu 2 maja zebrać |znaczone minimum podzielności nie utrudziłoby |Im bardziej ku dolinom lub żyznym Podola ła- 
PKIO kapituła fcyburska, celem przystąpienia do wybo- | możności odprzedawania i dzielenia gruntów dwor- | nom, tem smntniejsze sprawozdania, skargi na czę- 
| ra arcybiskupa. Zezwolił na to rząd, w porozu-|skich. Amputacye te były jednym ze śródków ra-|ste zmiany właścicieli, dzierżawców i/nowonaby- 
5.8) mieniu z Kuryą rzymską. tunku w Królestwie Polskiem, jak to widzieliśmy | weów starozakonnych, ` lub 'niezamieszkanie dwo- 
kilo ; 6 s : i z pracy p. Ludwika Gorskiego, lubo i te amputa-|rów przez większych właścicieli mieszkających 
epsze Nie ulega już prawie wątpliwości, że ambaga-|cye o tyle tam okaza'y się pomocne o ile były w miastach. Lecz przejdźmy do . szezegółowego 
kilo. dor francuski przy Watykanie Desprez poda się] racyonalnie przeprowadzane. ` i {przeglądu zebranych dat. 


M raków 3 maja. 


e 


W rozprawach szczegółowych nad tar; fą. celną 
zabrał głos minister fiuansów i zbijał zwycięzko 
wszystkie zarzuty opbzycyi a mianowicie Chlu- 


meckiego i Beera. i 


Wczoraj odbywały sie wybory do Rady państwa 
z okręgu gmin wiejskich Hernals-Klosterneuburg, 
przy wielkim udziale wyborców. Wybranym został 


radca ćworu Exner, 


Jako następcę jego wymieniają byłe- 


do mii. 
ra sprawiedliwości i publicystę p. Bar- 


go minis 
doux. 


Niektóre dzienniki angielskie uważają zamiano- 


|sSię nabywca. Nie ma atoli wątpliwości, że lepszą 


Górskiego (w Niwie z 15 lutego i 15 marca|etwo. Zdarza się często, że włościanin nabywa od |. 


Warszawa) „Stosunki większej własności ziem-|dworu parcele bez świadomości, że na całym ob- 
skiej w Galicyi * przez Kaźmierza Hempla |szarze solidarnie ciężą dlugi — w ten sposób do- 
(Wiadomości statystyczne pod redakcyą Dra|chodzi on do posiadania: gruntów dworskich bez 
T. Pilata. Rocznik VII Lwów.) innej gwarancyi jak prawo o prowizoryum, instytu- 


A IM. . |na to niebezpieczeństwo, że obszar na którym 
„Większa własność w Królestwie Polskiem po|ciężą ich długi zmniejsza się dę facto bez ewi- 
ciężkiej chorobie, a raczej zamachach morderczych |dencyi w księgach hipotecznych. 
jakie jej zadano, przebyła już kryzys — a choć| Są to wszystko wadliwości ustawy hipotecznej, 
pozostało jeszcze wielkie osłabienie, zdrowa natn-|która nie oparła się na wzorach ustawy francu- 
ra daje rękojmią stopniowego powrotu do sił tak |skiej, zastosowanej do ogólnego uruchomienia zie- 
pod względem materyalnego bytu, jak i moralne- |mi, biorącej przeto za podstawę tylko imię wła- 
go wpływu na resztę społeczeństwa. Inaczej w Ga- |ściciela i wykaz parcel doń należących. Jeśli wiel- 
leyi: choroba wprawdzie była mniej gwałtowną, |ką pozostanie zasługą Ś. p. Rydzowskiego prze- 
ale przeszła w stan chroniczny, a symptomata nie-| prowadzenie ustawy hipotecznej ; dla włościan — 


Nie zgubniejszego jak rozćwiertowanie większych 
kompleksów ziemi bez planu poprzedniego, ale 
według tego, na który kawałek prędzej znajdzie 


o 


jest odsprzedaż odleglejszych ról i rozrzuconych 


mam 


cye zaś kredytowe i wierzyciele wystawieni są 


, wanie Spencera wicekrólem Irlandyi za ważny | parcel a nawet całych folwarków, niż dalsze ob- 
1e krok na drodze uspokojenia tego kraju. Rozpoczął | ciążanie ziemi kredytem 'hipeteczńym. Kto wie na- 

on swe rządy, uwolnieniem z aresztu znacznćj li: | wet czy sejm uchwalając zbyt pochopnie wolność 
e czby aresztowanych o podejrzenie brania udziału | parcelacyi, nie kierował się tym względem, czy 
y | w spiskach i trakinje z przywódzcąmi ligi agra- |nie łudził się, iż w ten sposób cena ziemi się pod- 

ryjnćj. Tymczasem nie ustają, ani morderstwa | niesie, większy właściciel lubo uszczupli swój ob- 
kar agraryjne w Irlandyi, ani obawy w Anglii o za-|szar resztę sobie zaokrągli i oczyści a stan wło- 
latz machy feniańskie. Wpadnięto świeżo na ślad przy- | ściański wyda z siebie nową kategoryę nabywców 


gotowań do wysadzenia w powietrze koszar|i dzierżawców. 


ż | Wiedeń 2 mżja. 
(227-me posiedzenie Izby poselskiej). 


_ Przemówienie ministra skarbu Dra ‘Dunaje w- 
skiego, na którem wczoraj przerwałem sprawo-| 
zdanie, jest w całej rzeczywistej treści swej na- 
stępujące: 


e E sya nadzorująca wyznaczyła inspektora głównego, | szkodę tu stanowi ciężary tabularne i braki ustawy | sowych, mianowicie cła od kawy), już w dyskusyi | Jest i to zasada, ale ja na nią się nie godzę i|na trzy dni. 
42 50 i ; ; 
21 50 PB Şi a AM ; AlE BD das ady A00|bałca osb oni og ja 
5 f i r , 
AA spoglądała na nią napróżno. W dali ukazała się| Franek w szkole! Niemezysko trochę dzieciom do-|  — Rukhig! — powtórzył — Skończyliśmy krieg!| Wszedł do chałupy, ale upadł na samym progu. 
24 7 B t k Z ° jakaś postać i kobieta przysłoniła oczy ręką, ale|pieka. Chłopak zdrów. Ino ślepie na wierzchu ma | teraz ja pan! rozumiesz? A to widzisz? — Tu'rę-! Wódka teraz.:zaczęła. mu naprawdę uderzać do 
e A arte { wycięzca. nie mogła nie dojrzeć, bo ją blask ślepił. Łysek |jak ty. Oj, czas ci wracać! Bo ani rady. Bieda!|ką wskazał na krzyże i medale — Wiesz com za | głowy. Zaczął śpiewać i oglądać się po chałapie 
128 — tylko rozbudził się, podniósł głowę i szczeknąwszy | mówię bieda!.. Chałupsko się psuje. Do stodoły | jeden? Hę? Zinks: rechts! Heu! Stroh! siano!|za Frankiem. Powiedział nawet: margen Kerl! 
64 50 | eem krótko, począł węszyć nadstawiając uszu i prze-|bez dach leci. Cóżeś? Oj Bartku! Bartku! Że tóż | słoma! słoma! siano! halt! choć Franka nie było. Następnie roześmiał się, 
30 — NOWELLA kręcając łeb na obie strony. Jednocześnie do uszu |ja jeszcze ciało twoje oglądam! Co ja tu miałam| Ostatnie: halż! wrzasnął tak przeraźliwie, że|dał jeden krok nader wielki, dwa bardzo . małe, 
40 3 Magdy. doszły. niewyrażne słowa pieśni. Łysek|kłopotów z sianem!.. Czemierniccey mi pomagali, | kobieta odskoczyła o kilka kroków. krzyknął: hurra! i legł jąk długi na tapczanie. 
RCS zerwał się naraz i całym pędem skoczył ku zbli- |ale Bogać! T cóżeś ty zdrów? Oj raduję ja cisię| — Cóżeś ty oszalał? ; Wieczorem zbudził się trzężwy, wypoczęty, przy- 
5 6 5 (Ciąg dalszy) żającemu się człowiekowi. Wówczas Magda przy- |raduję! Bóg cię. strzegł. Chodź do chałupy. O dla| — Jak się masz Magda! kiedy ei mówię: jak |witał się z Frankiem i wyprosiwszy u 
9 55 28 ASY): bladła trochę. e Boga! coś niby Bartek, niby nie Bartek! A tobie|się masz? to jak się masz?.. A po francusku u- | kilkanaście fenigów, odbył tryumfalny pochód do 
Pe VI. — Bartek, czy nie Bartek! a A eo? Rety! miesz głupia ?... karczmy. Sława jego czynów .poprzedziła go już 
10 8 AN i Wstała nagle, tak, że aż niecułka z kartoflami| Magda w tej dopiero chwili spostrzegła “długą| >= Musiu, musiu! kto musiu? ja musiu! wiesz. |w Pognębinie, gdyż niektórzy żołnierze innych 
58 80 Znów upłynęło kilka miesięcy. Było już dobrze | potoczyła się na ziemię; teraz jnż nie było wątpli- |szramę, ciągnącą się przez twarz Bartka, przez| — Człeku co z tobą jest? kompanii tegoż samego pułku, wróciwszy weze- 
121 %4 z wiosny. W Pognębinie wiśnie w sądzie kwitły | wości. Łysek tam skakał aż do piersi przybyłego. | lewą skroń, policzek, aż do brody. —— Tobie co do tego! Was? done diner? ro-|śniej, opowiadali jego przewagi pod Gravelotte i 
= i pokryły się bujnym liściem, a na polach ziele- | Kobieta rzuciła się naprzód, krzyknąwszy z całej| — At nie... Kiryser mnie ta pomacał, ale i ja | zumiesz. Sedanem. Obecnie gdy się wieść rozeszła, że zwy- 
niała ruń obfita. Pewnego razu Magda siedząc pod | siły radości: . |jego też. W szpitalu byłem. Na czole Magdy zaczęła się zbierać burza. cięzca jest, w karczmie — wszyscy dawni towa- 
399 chałupą, obierała na obiad marne kiełkowate kar-| — Bartek! Bartek! " — O Jezu! — Po jakiemu ty bełkoczesz? Cóż to nie umiesz | rzysze pospieszyli. go zobaczyć. 
101 tofie, zdatniejsze dla trzody, niż dla ludzi. Ale byłto| — Magda! to ja! — wołał Bartek, przykładając| — Ej, mucha. * po polsku? To ci kasztan! Sprawiedliwie mówię!| Siedzi więc nasz Bartek za stołem — i niktby 
E przednowek i bieda zajrzała trochę do Pognębina. j dłoń do ust i przyšpieszajaąc kroku. | = A chudyś jak ta śmierć. Co z eiebie zrobili? go teraz nie poznał. On taki dawniej potulny — 
102 zd ZNAĆ ją było i z twarzy Magdy, poczerniałej i| Otworzył wrota, zawadził o zaworę, mało niej — Ruhig! — rzekł 'Bartek. — Daj mnie jeść! bije oto pięścią w stół, puszy się jak indyk i gul- 


~ w Windsorze i w Woolwich. 


„ W. sprawie żeglugi na dolnym Dunaju zgodziły 
się mocarstwa europejskie na propozycyę Barrera. 
Złagodziła też i Rumunia swe żądanie. Ograni- 


czają się one teraz już tylko do utrzymania pe- | skupywanie gruntów przyległych. Tam gdzie par-|stanowczo, że od przeszło roku memoryał o cłach 
wnego wpływu państewek przyległych Dunajowi |celacya folwarków lub całych dóbr nastąpiła nie- | dyferencyalnych był w ministerstwie handlu wy- 
na wykonywanie regulaminu żeglużnego. W tej|tworzą się średnie kompleksa, ale łany rozpadają | gotowany i mnie przedłożony do przyzwolenia. 
— mierze żąda Rumunia między innemi, aby konii; | się na zagrody, jeśli nie na zagony. Główną prze-|Co się tyczy samego przedmiotu obrad (ceł finan- 


Nadzieje te okazały się atoli dotąd zwodnicze.| Zacznę od faktyeznego sprostowania. Powie- 
Odpowiedzi z powiatów dowodzą, że parcelacya | dziano, że idea ceł dyferencyalnych dostała się 
stosunkowo bardzo nieznaczne znalazła zastosowa- | pod dysku yg w łonie rządu wtedy dopiero, gdy 
nie w większych kompleksach; wyjątkowe tu tyl-| pomiędzy niektórymi posłami z prawicy objawiła 
ko wypadki rozprzedaży gruntów dworskich przez |się pewna niepowolność dla rządu. Zapewniam 


Nadesłane (as 


nad ustawą prohibieyjną rząd twierdził: -Kawa 
jest . przedmiotem użytku dla przyjemności (Ge- 
mussmittel) i. prawie wszędzie przedmiotem . cła 
finansowego. Przy tem też pozostaję. Nie przeko- 
nałem się jeszcze, iżby była nieodzownym środ: 
kiem pożywienia. Po drugie często wspominano o 
przeciążeniu biednej ludności. Otóż trudno żądać, 
żeby z innego wychodzić stanowiska, jak z sta- 
nowiska ogółu. Nieprawda to, iżby kawa była 
między klasami niezamożnemi tak 'rozpowszech- 
niona. Z pomiędzy przeszło, 20 milionów ludności 
zaledwie trzecia: część spożywa kawę i jej suro- 
gaty. Po trzecie, nigdy nie przyznawałem, iżby 
podwyższenie cła pociągało za sobą koniecznie 
podwyższenie ceny; nigdy nie twierdziłem, iżby 
to nastać nie mogło. 

Aby odeprzeć zarzut uczyniony mi osobiście, 
jednego tylko dotknę się z dyskusyi ogólnej. 
Poseł Beer zarzncił mi, że jako teoretyk, jako 
profesor nauk politycznych i finansowych — bo 
jako praktykowi nie brał mi tego za złe — po- 
mięszałem Roschera z Rauem i Steinem, choć 
Roscher dzieła o finansach nie pisał. Lewica przy- 
jęła to wielką wesołością. Otóż ja nie z napisu 
oceniam dzieło, lecz wedle rzeczywistej osnowy ; 
a jeśli profesor Dr Beer zechce przerzucić karty 
dzieł Roschera, znajdzie bardzo wiele, co; należy 
do dziedziny finansów. (Brawo ! z prawicy,) 

Cóż przywiedziono na prawdę przeciw cłn od 

kawy? Co najwięcej wysokość jego. I prawda, 
zuaczne to podwyższenie; ale są jeszcze wyższe 
cła, zdaje mi się wa Francyi i Włoszech. Poseł 
Plener usiłował obrachować ciężar z tego. cła. 
Zrobiłem i ja obrachunek, a wypada na filiżankę 
czystej kawy bez cykoryi "a do 7,6! centa, Że 
zresztą wszystkie te wątpliwości nie są w tym 
stopniu uzasadnione, jak twierdzicie, pociesza mię 
o tem pewien szanowny poseł należący dziś do 
opozycyi, a w r. 1878 do większości. Gdy wów- 
czas chodziło o podwyższenie cła, a większość 
przyzwolić nie chciała, rzekł on: „Zdaje mi się, 
że agitacya wszczęta szczególniej o kawę, w zna- 
cznej części polega na przesadzie'. Faktem jest, 
że dotychczas cena kawy nie podniosła się. Te- 
mu zaprzeczyć nie można, więc prorokujecie, że 
w przyszłości zmniejszy się produkcya w Bra- 
zylii, a to podniesie kawę 'w cenię. Otóż pocze- 
kajmy! Ale przyznawszy nawet, że cena może się 
podnieść, wyznaję, iż nie znam się na tej sztuce, 
żeby bez wszelkich nowych ofiar przymnożyć 
skarbowi dochodów. 
Pos. Chlumecky uznał za stosowną użyć: argu- 
mentn, który w tej wys. Izbie już od samego po- 
czątku rządów gabinetu Taaffego często był w u- 
życiu. Pos. Chlumecky powiedział: „Pojmuję, że 
państwo potrzebuje (ceł finansowych); ale cóż tu 
powiedzieć, skoro rząd w mowie od. tronu przy- 
rzekł przywrócić ład w skarbie, a dotychczas ład 
ten nie jest przywrócony?* Od innego posła za- 
rzut tego rodzaju przyjąłbym mniej na seryo, już. 
dlatego, że przypominam sobie, że jako poseł nie 
jedno głośno, lub w skrytości serca zarzuciłem 
rządowi, o czem później, gdym tu stanął (za ławą 
rządową), przekonałem się, że mie zupełnie mia- 
łem "słuszność. Ale 'pos. Chlumeeki, sam przez: dłu- 
gi czas bywszy uczestnikiem rządów, wie pewnie 
bardzo dobrze, że przyrzekając coś, t. j. usiłując coś 
osiągnąć, nie zawsze z góry się przewiduje i usu- 
nąć można trudności, które nagle stawają (potem 
na przeszkodzie. Kolega pos. Chlumeckiego, mi- 
nister skarbu bar. Pretis, wyraźnie tu przyrzekał 
że do r. 1880 musi równowaga w budżecie być 
przywrócona; powiedział niejednokrotnie, że już 
długów robić nie myśli. A jednak je: robił. Nie 
czynię mu z tego zarzutu; pomylił się. | 

Dalej zarzucono cłom finansowym tak' zwane 
praecipuum węgierskie. Twierdzicie, że Węgrom 
więcej się dostanie dochodów z cła od. kawy, 
niżby przypadało na nieh wedle stosunku kwot, 
ustanowionego w ugodzie. Ani nie przeczę, ani 
nie potwierdzam, bo nie mam _dokładnych źródeł 
do obrachunku; uważam to jednak za 'rzecz bar- 
dzo prawdopodobną. Ale cóż z tego wynika? Czyż 
zapomniano, że pod względem handlowo-politycz- 
nym stanowimy jednę całość? I cóż powiedzie- 
libyście panowie, gdybym ja zarzucił, że n. p. i 
powiat Tarnopolski mniej da dochodu z kawy, 
niż powiaty czeskie, morawskie, lub rakuskie? 
Coś podobnego wydarza się w każdem państwie. 
Kto taki zarzut na prawdę czyni, ten innemi sło- 
wy oświadcza: Chcę osobnego terytoryum celnego. 
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spodziewam się, że cała wys. Izba zgodzi się ze 
mną, gdy powiem, że dla najżywotniejszych inte- 
resów monarchii jedność terytoryalna pod wzglę- 
dem handlowo-politycznym powinna pozostąć nie- 
naruszona. (Brawo! brawo! z prawicy). 

' Powiedziano także, że rząd tutejszy uległ dy- 
ktatowi rządu węgierskiego, a poset. Chlumecky 
powtórzył to w formie, że rząd węgierski prze- 
prowadził swoje sic volo, sic jubes. Gdyby tego 
nie był powiedział pos. Chlumecky, wcalebym nie 
wspomniał o tem; ale jpos. Chlumecky, który sam 
kierował takiemiż jak my teraz rokowaniami z 
rządem węgierskim, mówi takie rzeczy, to, wywo- — 
łuje zadziwięnie i zapytanie: czyż ten człowiek 
mówi może z własnego doświadczenia? (Bardzo 
dobrze! z prawicy). Z mojego bowiem lub wogóle 
z naszego doświadczenia on z pewnością nie mó- 
wi. Proszę wysoką Izbę przyjąć zapewnienie, że 
przy. całem poszanowaniu równouprawnienia dru- 
giej połowy monarchii i jej rządu czujemy . się 
tyle na siłach, żeby niepozwalać nikomu sobie 
dyktować (brawo! brawo! z prawicy). W r. 1878 
któż z lewicy. zadał ówczesnemu ministrowi han- ` 
dlu p. Chlumeekiemu pytanie : „W jakimże cha- 
rakterze Jego Excelencya przemawia? Jako poseł 
nie. A więc może jako anstryacki minister han- 
dlu? O tem wątpić. się godzi. A więc jako co? 
Jako najęty mówca węgierskiej Izby poselskiej.“ 
(Słuchajcie! z prawicy). Słowa, te były niespra- 
wiedliwe,: ale równie . niesprawiedliwie. dziś były 
minister handlu nas sądzi zato, że jemu to w r. 
1878 powiedziano. ( Wesołość na prawicy). 

O jednem jeszcze pomówić muszę z prawdzi- 
wym żalem. W dyskusyi ogólnej inni i także pos. 
Chlumecky wezwał prawicę, aby złożyła dowód 
swej pojednawczości w tej sprawie ekonomicznej ; 
a tu w dyskusyi szczegółowej już przy drugiej 
pozycyi lewica wyraźnie powiada: z pobudek po- 
litycznych głosować będziemy przeciw cła od ka- 
wy. Ja tych pobudek politycznych nie rozumiem. 
Wszakże pos. Plener powiedział w r. 1878, że to 
ułuda, jeśli ktoś mniema, że podatkiem osobisto- 
dochodowym pokryje się niedobór; przyznał też, 
że kawa jest zupełnie stosownym przedmiotem do 
opodatkowania. (Słuchajcie! z prawicy). Inni pa- 
nowie z lewicy przyznali, że nie można spodzie- 
wać się 15 do 20 milionów z nowo zaprowadzo- 
nego podatku osobisto-dochodowego. Qdy więc 
rząd nie z pobudek politycznych, lecz w int'resie 
skarbu projektuje n. p. w ustawie o nafcie te sa- 
me normy,jakie projektował rząd poprzedni, a 0- 
pozycya oświadcza się przeciw nim z pobudek pó- 
litycznych, nie pozostaje pewnie rządowi nie, jak 
tylko pocieszać się nadzieją, że kiedyś ludność 
odda mu sprawiedliwość, że postępuje poważnie, 
bez przerwy, a oględnie coraz dalej na ciernistej 
drodze przywrócenia ładu w skarbie. Ostatecznie 
wszyscy przekonają się, że chodziło tu nie o to, eo 
się robi, lecz kto to robi, kto cła te zaprowa- 
dza (Bardzo słusznie! z prawicy). Dlatego upra- 
szam większość wysokiej Izby, aby nie na pobu- 
dkach mniejszości, lecz na tych rozwiniętych przez 
rząd względach oparła swoją uchwałą. (Brawo! 
brawo! z prawicy). 

Po mowie ministra skarbu i niejakiej jeszcze 
dyskusyi, uchwalono pozycyę drugą „kawa* we- 
dle wniosku większości komisyi, czyli projektu 
rządowego, a odrzucono. wniosek mniejszości i po- 
prawkę posła tryesteńskiego Wnceticza, który dla 
Tryesta chciał korzystniejszej dyferencyi. Głoso- 
wanie było imienne, a uchwała zapadła 165 gło- 
sami przeciw 148 głosom. Z prawicy pp. 0e1z 
i Thurnher głosowali z lewicą. k 

Nakoniec bez dyskusyi uchwalono pozycyę trze- 
cią: herbata 100 złr. (zgodnie z projektem rządo- 
wym o 50 złr. wyżej cła dotychczasowego). Cło 
dyfereńcyonalne dla Tryestu wynosi 90 złr. 


Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes Smolka 
o godz. 11 min. 10. - 

Wniesiony wczoraj a rozdany dziś projekt o kre- 
dytach dodatkowych;dla etatu ministerstwa oświe- 
cenia, żąda 60,000. złr. na przybudowanie do za- 
kładu patologiczn o0-anatomicznego uniwersytetu 
wiedeńskiego; dalej 60,000 złr. na zakupno dwu 
realności w Krakowie celem rozprzestrzenienia U- 
niwersytetu Jagiellońskiego i nakoniec 30,000 złr. 
na zbudowanie własnego gmachu dla szkoły prze- 
mysłowej w Reichenbergu. 

Minister skarbu Dr Dunajewski bierze urlop 


pełnej frasunku. Może tóż dla rozpędzenia go, ko- |upadł, aż się zatoczył — i padli sobie w objęcia. | 
' bieta przymykając chwilami oczy, śpiewała cien- 


kiem, wytężonym głosem. 


drogę przechodzącą koło chałapy, to na steczkę 


Kobieta poczęła mówić szybko: 


Był rzeczywiście wychudły, sezćrniały, obszar- 
pany. Prawdziwy zwycięzca! Przytem chwiał się 


— A ja myślała, że już nie wrócisz... Myślałam :|na nogach. 


Wróble na czereśniach świergotały, jakby ją | zabili gol... Cóż ci? Pokaż się! Niech się napa- 
pragnęły zagłuszyć, a ona śpiewając spoglądała |trzę! Bardzoś zmizerowany! O Jezu! Oj ty kap- 
w zamyśleniu to na psa śpiącego na słońcu, to na |coniu!... Oj najmilejszy |... Wrócił! wrócił... 
Chwilami odrywała ręce od jego szyi i patrzyła | jego 
| idącą od drogi przez ogród i pola. Może i dlatego |na niego i znów je zadała: RAM TTia 
| poglądała Magda na tę steczkę, że wiodła ona naj — Wrócił! Chwała bądź Bogu... Mój ty Bart-|Ale za to miał animusz i minę prawdziwego zwy- 

t przełaj do stacyi,i tak Bóg dał, że tego dnia nie|czysko kochanę!... Cóżeś?,. Chodź do chałupy.. |cięzey, Takiej miny nigdy przedtem nie miewał.| = — Ruszaj! marsz! 


— Oóżeś ty pijany? 
— Ti... słabym jeszcze. 


Był słaby, to pewno! ale'był i pijany, bo przy 
I A s wystar- 
Bartek na stacyi wypil:ich coś cztery: | zdumieniem. 


wycieńczeniu!, jedna miarka wódki 
czała, a 


— Ruszaj do chałupy! f laar 

Wszelka komenda robiła na Bartku wrażenie, 
któremu żadną miarą oprzeć się nie mógł. Usły- 
szawszy tedy: „ruszaj!* wyprostował się, ręce 
wyciągnął wzdłuż bioder i zrobiwszy «pół obrotu, 
pomaszerował we wskazanym kierunku. Na progu 
dopiero ochłonął i począł patrzeć na Magdę ze 


— No, co ty Magda? co ty?.., 


Magdy 


goce jak. indyk. saa: 
— A pamiętacie chłopcy, jakem wtedy Francu- 
zów sprał? — eo powiedział Szteinmec. © 
— (o nie.mamy pamiętać, . .. | a 
— Gadali, za Francuzami, straszyli, a to jest 
mdły naród was?, Ony sałatę jedzą jak zające, to 
i zmykają jak zające. — A piwa to ci nie piją, 


ino ki wino. 
— Juści. 
— Jakeśma palili jaką wieś, to ony ręce skla- 


~. marańczowe 3. złr. 
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= W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
taryfą celną idą pod obrady pozycye 4 — 8, mia- 
nowicie: pieprz 24 złr. (zgodnie z projektem 
rządowym i z taryfa dotychczasową), cynamon 
40 złr. (zgodnie z projektem rządowym i z taryfą 
dotychczasową), anyż, gożdziki itp. 60 złr. 
(zgodnie z projektem rządowym, o 20 złr. a na- 
wet i o 36 złr. wyżej taryfy dotychczasowej), 
gałka bez łupiny 80 złr. (zgodnie z projektem 
rządowym, o 40 złr. wyżej taryfy dotychczasowej), 
kardamom, szafran i wanilia 120 złr. (zgodnie 
AORE ORA o 60 złr., a co do karda- 
mu nawet o złr. wyżej taryfy dotychczaso- 
wej). Cła dytorencyonalne dla cowe | mają 
wynosić o 5 złr. mniej. 

"Poseł Schwab wnosi, aby pozycye 4 do 8 
były przy dowozie morzem całkiem wolne od 
cła, czemu sprzeciwia się komisarz rządowy Pp. 
Schuck. 

W głosowaniu odrzucono poprawkę: Schwaba, 
‚a uchwalono pozycye te w wysokości, jak wyżej. 

Następują pozycye 9 do 16, mianowicie figi 
świeże 3 złr., suszone 12 złr. (zgodnie z projek- 
tem rządowym, a o 1 złr., względnie 06 złr. wy- 
żej_ taryfy dotychczasowej), rodzenki wielkie i 
małe 12 złr. (zgodnie z projektem rządowym, o 6 
złr. wyżej taryfy dotychczasowej), cytryny i.po- 
marańcze 8 złr. (zgodnie z projektem rządowym 
i z taryfą dotychczasową); cytryny nie wedle wa- 
gi, lecz liczby, od 100 sztuk 1 złr. 60 cent., jak 
- dotychczas; cytryny i pomarańcze w wodzie solo- 
- nej, niedojrzałe, tudzież skórki cytrynowe i po- 
(zgodnie z projektem rządo- 
wym, o 1 złr. wyżej taryfy dotychczasowej), dak- 
tyle i pistącye 15 złr. (zgodnie z projektem rzą- 
dowym i z taryfą dotychczasową), migdały doj- 

rzałe w łupinie i bez łupiny 15 złr., niedojrzałe 
w łupinie 6 złr. (zgodnie z projektem rządowym 
i co do dojrzałych zgodnie z taryfą dotychczaso- 
wą, co. do niedojrzałych o 9 złr. niżej taryfy do- 
tychczasowej), pinie, kasztany, oliwy itp. 3 złr. 
(zgodnie z projektem rządowym, 0 1 złr. wyżej 
"taryfy dotychczasowej), pinie wyłupione i ja- 
_ błuszka granatowe 12 złr. (zgodnie z projektem 

' rządowym, o 6 złr. wyżej taryfy dotychczasowej). 

Mniejszość komisyjna pod przywództwem posła 
Chlumeckiego wnosi tu poprawkę, aby figi ze- 
/ psute, używane tylko do wyrabiania tak zwanej 
kawy figowej, ulegały cła tylko 1 złr. 

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej , poseł 
. Chlumeceky, motywuje ten wniosek. © 

Pos. Wurmbrand przemawia za wnióskiem 
mniejszości, zwalczając trzydziesto krotne 
podwyższenie cła od fig, zastępujących w należy- 
tej preparacyi kawę. 

. Minister handlu bar. Pino zwalcza wniosek 
, mniejszości, dowodząc, że surogat kawy nie pod- 
niesie się w cenie mimo podwyższenia cła. 

W głosowaniu odrzucono wniosek mniejszości 
139 głosami przeciw 121, a przyjęto pozycye 9— 
16 wyżej. 

Bez dyskusyi uchwalono pozycye 17—22, mia- 
nowicie: cukier niżej holenderskiego nru 13go 
15 złr., od tego numeru i wyżej niego 20 złr.; cu- 
kier rafinowany 20 złr.; solucye cukru, mączka 
cukrowa itd. 15 złr.; syrupy i mączka cukrowa 
w stanie płynnym, tudzież melasa 6 złr. (wszystko 
zgodnie z projektem rządowym i z taryfą dotych- 
czasową); tytóń surowy, jakibądź 21 złr.; fabry- 
katy tytóniowe 52 złr. 50 e. (normy te ustanowiła 
dopiero komisya, dodając, że wolno dówozić tylko 


` za specyalnem pozwóleniem; oprócz cła zaś ma 


się opłacać jeszcze opłaty za licencyę (Licenzge- 
biikren). ; ] 
| Następują cła rolnicze, które wywołują obszerną 
dyskusyę, które przeto odkładam do listu nastę- 
mego. Są to wnioski mniejszości komisyjnej, 080- 
p Ws posła Klaicza, rezolucya pos. Schrei- 
ra itd. 
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N. Pan mianował kanonika honorowego katedry 
arcybiskupiej rit. arm. we Lwowie ks. Izaaka 
Isakowicza, proboszcza i dziekana w Stanisła- 
wowie, arcybiskupem ormiańsko -katolickim we 
Lwowie. 


Sprawy monarchii. 


Mowa posła Jaworskiego 


miana w amstryackiej Izbie poselskiej w dyskusyi 
ogólnej nad nową taryfą celną. 


Jeśli w tej wys. labie co do żadnego wogóle 
projektu nie można przypuścić, iżby mówca z je- 
dnej strony Izby potrafił przekonać przeciwnika 
projektu z drugiej strony i wpłynąć na jego gło- 
sowanie, zwłaszcza wobec dwu wielkich prądów 
politycznych, które nawzajem się zwalczają, tem 
mniej potrafiłby to ktośkolwiek co do taryfy cel- 
nej. W tej sprawie każdy głosuje wedle swoich 
zapatrywań ekonomicznych, wedle potrzeb i wy- 
magań pewnego. przemysłu, stanu, rzemiosła, kra- 


ju lub zakątka. Postawić tu Demostenesa, a nie 
zamieniłby wolnohandlowca na protekcyonistę, ani 
protekcyonisty na wolnohandlowca. Nie dla prze- 
konania was, panowie, nie dla zdobycia może gło- 
sów waszych przemawiam, lecz głównie na to, aby 
określić moje i rodaków moich stanowisko w tej 
sprawie, a to znów nietylko dla wyłuszczenia przed 
wys. Izbą pobudek, które nas nakłaniają do gło- 
sowania za ustawą celną, lecz także dla usprawie- 
dliwienia się z tego przed krajem, który tu re- 
prezentujemy. 

Mniemam, że już dla tego, iż dyskusya trwa 
dzień drugi, iż roztrząśniono sprawę w komisyi i 
w dziennikach, iż nakoniec trudnoby mi było po- 
wiedzieć coś nowego, mogę bardzo krótko się 
sprawić. 

Zaledwie cztery lata upłynęły, odkąd przyszła 
do skutku taryfa dotychczas obowiązująca, taryfa 
z roku 1878. Przyszła do skutku w ogólnej ugo- 
dzie z Węgrami na lat dziesięć. Dziś przystępu- 
jemy do zmienienia taryfy tej z gruntu, a to na 
innych zasadach, niż kierowaliśmy się niemi w r. 
1878. Wówczas oddawano się jeszcze nadziei, że 
nasze stosunki handlowo-polityczne z państwami 
ościennemi pójdą tym samym torem, eo przed r. 
1878; dziś nadzieja ta znikła wobec faktów za- 
szłych od roku 1878. Już wówczas przeciw na- 
dziei takiej przemawiały fakta; już wówczas rząd 
niemiecki zamknął był ganice swe dla bydła pod 
pretekstem zapobieżenia pomorowi, ale, jak mi się 
zdaje, z oczywistym zamiarem otoczenia swojej 
produkcyi bydła silną opieką. Dziś więc przystę- 
pujemy do uchwalenia taryfy celnej na innych za- 
sadach, mianowicie takich mniej więcej, jakie wi- 
dzimy u państw ościennych. Jest to konieczność 
stworzona faktami, konieczność wynikająca z po- 
pędu zachowawczego: nie chcemy zmarnieć finan- 
sowo i ekonomicznie. i 

W toku dyskusyi wezoʻajszej i dzisiejszej oma- 
wiano taryfę wedle jej trzech części „głównych. 
Pozwólcie mi pozostać przy tym podziale i po- 
wiedzieć słów kilka o cłach fiaansowych, rolni- 
czych i przemysłowych. i i 

Co się tyczy ceł finansowych, tyle już o nich 
mówiono z okoliczności ustawy o nafeie i ustawy 
prohibicyjnej, że mniemam, iż nie potrzeba mi sze- 
roko się rozwodzić. Faktem, że fiaanse austryackie 
wymagają naprawy bezwarunkowo, że nie można 
już podwyższać podatków bezpośrednich, że po- 
mnożenie dochodów z ceł nietylko nie jest ucią- 
żliwe dla ludności, lecz może nawet znośniejszym 
czyni ciężar podatków bezpośrednich — tym fak- 
tom zaprzeczyć nie można, a mimo to ustawi- 
cznie wojujecie, panowie z lewicy, samemi tylko 
argumentami, że ciężar ceł finansowych jest dla 
ludności za wielki, poprostu nieznośny. 

Panowie! Jaż przy innej sposobności pozwoli- 
łem sobie wypowiedzieć moje w tym względzie 
mniemanie. Stwierdzam: po pierwsze, że ci pano- 
wie, którzy mówią o zbyt wielkim ciężarze, z cza- 
sem może przecież przekonają się, że zapatrywanie 
ich było całkiem mylne; po drugie, że, skoro po- 
dźwignąć trzeba finanse, gdyby rząd waszego 
stronnictwa był u steru, zgodzilibyście się na pod- 
wyższenie ceł finansowych niewątpliwie. 

Jak zaś mają się rzeczy z tem przeciążeniem 
ludności, znów fakta pokazują. O ile mi wiadomo, 


cena kawy nie podniosła się; nie ziściła się oba- 


wa, którą tu wyrażano. A jeśli pożwolicie, opo- 
wiem, com sam widział. Niedawno szedłem ulicą 
Himmelpfortgasse, gdzie wpodle pałacu minister- 
stwa skarbu jest wielki sklep z towarami kolo- 
nialnemi; i cóż widzę w tem sąsiedztwie mini- 
sterstwa skarbu? — napis w oknie: „Mimo pod- 
wyższenia ceł finansowych cena kawy jest tu ta 
sama co dawniej.“ (Słuchajcie! z prawicy) Nie 
sądzę, iżby kupiec był to napisał z grzeczności 
dla swego sąsiada, pana ministra skarbu, bo wia- 
domo, że w sprawach handlowych i pieniężnych 
hört die Gemiithlichkeit auf. Tak też słyszymy 
i czytamy, że np. w Londynie cena kawy spadła 
o 17 złr. 50 e. w porównaniu z ceną roku zeszłe- 
go, a więc tu mimo zamierzonego podwyższenia 
cła o 13 złr. (dla Tryestu), kawa kosztuje 0 4 złr. 
50 c. mniej niż w roku zeszłym. 
(Dokończenie nastąpi.) 


-O O 


: Posiedzenie doroczne 
Akademii Umiejętności. 


W dniu dzisiejszym odbyło się, jak co roku, 
publiczne posiedzenie Akademii Umiejętności. Na 
estradzie zasiadł przybyły ze Lwowa zastępca pro- 
tektora namiestnik hr. Potocki, mając po pra- 
wej prezesa Dra Majera, po lewej prof. Dra 
Bojarskiego, zastępującego sekretarza jeneral- 
nego Akademii złożonego chorobą. 

W licznym gronie dostojnych gości widzieliśmy 
ministra finansów Dunajewskiego, jako członka 
Akademii, marszałka Zyblikiewicza, X. Dunajew- 
skiego biskupa krakowskiego, Dra Darguna pre- 
zesa sądu wyższego, hr. Badeniego delegata na- 
miestnictwa, Dra Weigla prezydenta miasta, p. An- 
toniewicza prezesa sądu kraj., p. Englischa dyrek- 
tora policyi i innych dostojników. 


OZAS z Czwartku 4 Maja 1882. 


Hr. Alfred Potocki otwarł posiedzenie następu- 
jącą przemową: - 

W imieniu Najdostojniejszego Protektora, Jego 
Ces. Wys. Arcyksięcia Karola Ludwika, mam za- 
szezyt powitać was Panowie. 

Po raz dziesiąty zgromadza się dziś na uro- 
czyste doroczne posiedzenie instytucya nasza. 
Dziesięć lat ubiega, odkąd powołana do życia 
wspaniałomyślną łaską miłościwego Pana, rozpo- 
częła swoją działalność, poświęconą piastowaniu 
wiedzy, tój najszlachetniejszój treści duchowego 
życia. Dziesięcioletni okres czasu, który zamknie 
nam rok bieżący, to prawdziwa już epoka w dzie- 
jach tój Akademii naszój, epoka tem ważniejsza, 
że pierwsza, że oznacza, iż tak powiem, czas 
próby, w którym przypadło dać dowód, że to, co 
było w intencyi najdostojniejszego fandatora, że 
to, czego kraj cały po tej naukowój instytucyi 
oczekiwał, ziściło się rzetelnie. Jakoż z słuszną 
otachą i dumą powiedzieć to sobie możecie, par 
powie, że okres miniony zaspokoił życzenia, speł- 
ñi} nadzieje. Nie mówiąc już o wewnętrznym nau- 
kowym ruchu, którego ogniskiem jest Akademia, 
nie mówiąc o skrzętnćj i pełnćj inicyatywy czyn- 
ności jéj Wydziałów i komisyj, dość spojrzeć na 
okazałą zaiste sumę tego, co manifestuje na ze- 
wnątrz jéj istnienie, jéj pracę i jej zasługę. Mam 
tu na myśli znakomite wydawnictwo wasze, pra- 
wdziwe pomniki w piśmiennictwie naukowem, 
świadczące zaiste najwymownićj i 0 wielkości za- 
dań, które czekały spełnienia swego przez Aka- 
demię, i o dzielaości sił, które zadaniom takim 
podołać umiały. Sama bibliografia wydawnictw tej 
Akademii naszój, dosięga już dziś, na wstępie 
dziesiątego roku, rozmiarów niemal całego tomu. 
Z pośród pamiętoików i sprawozdań każdego Wy- 
działu Akademii, które są niejako organami sta- 
tecznój naukowćj czynności i dają obraz skrzę- 
tnego ruchu na polu rozma'tych nauk ścisłych, 
z tego tła nieprzerwanój domowej pracy, występn- 
ją wspaniałe zaprawdę publikacye niespożytćj war- 
tości, dzieła pomnikowe, w których materyały 
pierwszorządnój wagi podawane są uczonemu 
światu w wydaniach, Ścisłością i gumiennością 
opracowania, zachowaniem wszystsich warunków 
nowoczesnćj krytyki i wiedzy nieustępujących w ni- 
czem sławnym wydawnictwom zagranicy. Miłość 
pożytecznój pracy, zapał dla celów wysokich i 
gorące pragnienie ich osiągnięcia, jest wielkim 
bodźcem działania i sił podwojeniem, ale póczu- 
cie położonych już zasług, stwierdzenie osiągnię- 
tych już rezultatów jeszcze głębszą bywa otuchą 
i jeszcze potężniejszą zachętą do dalszych trudów. 
[I miło mi stwierdzić, że do szczytnych obowiąz- 
ków samego powołania przybył Akademii naszej 
jeszcze dalszy, rósnie piękny i zaszczytny obo- 
iwiązek, obowiązek sukcesu. Z serca winszuję go 
wam Pańówie. 

Odpowiedział mu w wymownych słowach Pre- 
zes Akademii Dr Józef Majer; poczem prof. Dr 
Bojarski odczytał w zastępstwie sekretarza jene- 
ralnego, wypracowane przez tegoż, sprawozdanie 
z czynności rocznych Akademii. 

Nastąpił potem znakomity odczyt prof.Dra Smol- 
ki: „Spór o biskupstwo krakowskie za czasów Ka- 
zimierza Jagiellończyka* i ogłoszenie konkursów. 

Po ukończeniu posiedzenia zaprosił prof. Dr Bs- 


brzyński wielu członków Akademii do siebie na 


dniadanie, wieczór zaś podejmuje prezes Akademii 
Dr Majer liczne grono miejscowych i przybyłych 
członków tej naukowej instytucji. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 2 maja. 

Namiestnik hr: Alfred Potocki przybył dziś po- 
śpiesznym pociągiem rannym ze Lwowa na doro- 
czne posiedzenie Akademii Umiejętności. 

— W kościele 00. Dominikanów odprawionem 
zostało dziś o godzinie 11 nabożeństwo pamiątko- 
we, jako w rocznicę: ogłoszenia konstytucyi 3go 
maja. Podczas sumy amatorowie śpiewali na chó- 
rze, a po nabożeństwie młodzież akademicka licznie 
zgromadzona zaintonowała pieśń polską. 

— Ślub. Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem od- 
był się w kościele O0. Karmelitów ślub p. Wacława 
Domaszewskiego, doradcy prawnego w Zakładzie, 
kredytowym ziemskim w Wiedniu, z panną Broni- 
sławą Estreicherówną, córką Karola i Stefanii z Gra- 
bowskich. Nowożeńców błogosławił X. Biskup kra- 
kowski, bliskiem powinowactwem z rodziną panny 
młodej złączony, poprzedziwszy akt ślubu przejmu- 
jącą i pełną namaszczenia przemową. W kościele, 
pomimo niezmiernie licznego natłoku publiczności, 
utrzymano wzorowy porządek staraniem straży po- 
żarnej. Po ślubie podejmowali u siebie rodzice pan- 
ny młodej liczne grono gości weselnych, złożone 
z wielu osób przybyłych z Wiednia, ze Lwowa i 
z Warszawy oraz bliższych przyjaciół domu z Kra- 
kowa. Między przybyłymi znajdowali się wuj panny 
młodej Minister skarbu i Marszałek krajowy. 

— P. Jan Zacharyasiewiez, znany pewieściopi- 
sarz, bawi od paru dni w mieście naszem, dokąd 


dały i zaraz krzyczały: pitié! pitié! to niby zna- 
czy, że dadzą picie, że im eo ino dać spokój. 
Aleśma nie zważali. 


— To to można zrozumieć jak ony swargoczą? 


spytał młody parobczak. : 
— Ty nię rozumiesz, boś glupi — a ja rozu- 
miem. Done dipę — rozumiesz ? 


— (o zaś gadacie! 


— A Paryż widzielista? Tam ci były batalije 


jedna za drugą. Ale w każdej pobiliśma. Ony ko- 
mendy dobrej nie mają. — Tak też ludzie mó- 


wili. Płot powiadają u nich też dobry, ale kołki 


kiepskie. I oficery kiepskie i jenerały kiepskie. 
A z naszej strony dobre. 


Maciej Kierz stary, mądry gospodarz z Pognę- 


bina począł kiwać głową. . 


— Oj wygrały Niemcy straszną wojnę, wygra- 
ły — a myśwa im pomogli — ale co nam z te- 


go przyjdzie — Bóg jeden wie. 
Bartek wytrzeszczył na niego oczy. 
-— (o gadacie? 


— Toż Niemcy i tak nie chcieli nas szanować, 


a teraz to ci nosy poządzierały, jakby i Boga już 


nad niemi nie było. I będą jeszcze gorzej nas 
poniewierać, albo już poniewierają. 

— A nieprawda! — rzekł Bartek. 

W Pognębienie stary Kierz miał taką powagę, 
że cała wieś myślała wedle jego głowy i zuchwal- 
stwem było mu przeczyć, ale Bartek był teraz 
zwycięzcą i sam powagą.  —  —. D 

Wszelako inni spojrzeli na niego ze zdziwieniem, 
a nawet z pownem oburzeniem. 


— Cóż ty z Maciejem będziesz się spierał?.. 
Cóż ty?.. 

— Co mi ta Maciej! Ja nie z takiemi gadałem, 
rozumita! chłopcy! czy nie gadałem z Stejnme- 
tzem, was? A kiej Maciej zmyśla, to zmyśla. 
Tera nam będzie lepiej. i 

Maciej popatrzył chwilę na zwycięzcę. 

— Oj ty głupi! — rzekł. 
Bartek uderzył pięścią w stół, 
wszystkie kieliszki i kufle. |. 

— Still der Kerl da! Heu, Stroh.. 

— Cicho, nie wrzeszcz! Spytaj się głupi jego- 
mości, albo i pana. 

— Albo jegomość na wojnie był? -albo pan był? 
A ja byłem. Nie wierzta chłopcy. Tera ci nas za- 
czną szanować. Kto batalię wygrał? Myśwa wy- 
grali. Ja wygrałem. Tera o co ci poproszę, to 
dadzą. Bym chciał dziedzicem we Francyi ostać, 
to ostanę. Rząd dobrze wie, kto najlepiej prał 
Francuzów. A nasze pułki były najlepsze. Ta 
pisało w rozkazach. Tera Polaki górą, rozumieta ? 
Kierz machnął ręką, wstał i poszedł. Bartek i 
na polu politycznem odniósł zwycięstwo. Młodzi, 
którzy z nim zostali, patrzyli teraz w niego jak 
w tęczę — on mówił: l 

— A ja, czegobym nie chciał, to dadzą. Żeby 
nie ja, to no! Stary Kierz jest kiep, rozumieta. 
Rząd każe bić, to bić! Kto mnie będzie ponie- 
wierał? Niemiec? A to co? — Ta znów pokazał 
na krzyże i medale. — A za kogo prałem Fran- 
enzów ? Nie za Niemców, co? Ja tera lepszy jak 
Niemiec, bo żaden Niemiec niema tyle tego. Piwa 


aż podskoczyły 


dajtal Ze Stejmetzem gadałem i z Podbielskim 
gadałem. Piwa dajta! 

wolna zabierało się na pijatykę. Bartek po- 
czął Śpiewać: 


` Trink, trink, trink ! 
Wenn in meiner Tasche 
Nóch ein Thaler klingt!* 


Nagle wydobył z kieszeni garść fenigów. 

— Bierzta! ja teraz pan... Nie chceta? Oj nie 
takich my pieniędzy we Francyi nabrali, ino że 
poszło. Mało to my nie napalili, ludzi nabili. ... 
Bóg wie nie kogo... francirerów... 

Humor ludzi pijanych miewa nagłe zmiany. Nad- 
spodziewanie Bartek zgarnął pieniądze ze stołu i 
począł wołać żałośnie : 

— Boże bądź miłościw grzesznej duszy mojej. 

Następnie podparł się oboma łokciami na stole, 
głowę ukrył w łapy — i milczał. 

— Co ci jest? — spytał któryś z pijących. 

— Com im winien; — mruknął ponuro Bartek. 
Sami leżli. Ino mi ich było żal, bo swojaki oba. 
Boże bądź miłościw. Jeden był, jak ta zorza ru- 
miana. Nazajutrz to ci był blady jak chusta. A po- 
tem to ci ich jeszcze żywych przysypali... Wódki! 

Nastała chwila posępnej ciszy. Chłopi spoglądali 
jeden na drugiego ze zdziwieniem. 

— Co on prawi? — spytał któryś. 

— Ze sumieniem cosci gada. 


— Bez tę wojnę człowiek pije — mruknął 


Bartek. 


przybył, aby uczestniczyć W wczorajszym obchodzie 
ślubnym 


zmarł wczoraj w Krakowie, i 
dzony w Tyśmienicy, ukończył gimnazyum w Sta- 
nisławowie z bardzo dobrym postępem i wstąpił 
w,r. 1847 w temże mieście do służby rządowej ja- 
ko kandydat i praktykant przy ówczesnym zarzą- 
dzie kameralnym. Po odbyciu służby wojskowej w la- 
tach 1849 i 18560 jako ochotnik, mianowany Z0- 
stał asystentem kancelaryjnym w Krakowie, 
pnie r. 1856 oficyałem przy urzędzie cłowym 
bicach, potem kontrolorem w Szczakowy, W 
poborcą w Oświęcimie. Od r. 1868 przebywał stale 
w Krakowie jako starszy oficyał cłowy. 
eki odznaczał się nieposzlakowaną 
miennością charakteru, a obowiązki swoje spełniał 
zawsze pilnie i punktualnie. 
i przykładnie przez bogobojnych rodziców, 
pierał się nigdy swych zasad chrześciańskich, €a- 
łem zaś postępowaniem swojem zjednal sob e zaró- 
wno szacunek swych przełożonych i podwładnych 
jak miłość i poważanie bardzo znacznej liczby przy” 
jaciół, których niespodziewany jego zgon dotknął 
prawdziwym żalem, Krakowski urząd cłowy traci 
w nim jednego z najzdolniejszych urzędników, który 
przez długą praktykę nabył niezwykłej wprawy w to- 
waroznawstwie i taryf 


wie i aksamicie oraz nauki/kwiatów, rozpoczęty z d. 
l b. m. odbywać się nadal będzie w gmachu se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego w sali na 1 
piętrze codziennie od godziny 11ej do lej i od 2ej 
do dej. 


wszy trzechletnią praktykę w szpitalach wiedeńskich 
i paryskich, powrócił do Krakowa, gdzie osiedla 
się jako lekarz wolno praktykujący. 


danego d. 17go kwietnia, na pomnik Mickiewicza, 
w kwocie 73 złr. 70 cent., umieszczony został w Kat 
sie oszczędności na książeczkę Nr 56,461; książe- 


glowi. 


zebrane w d. 2 b. m., uznało w zasadzie potrzebę 
założenia Towarzystwa koneypientów adwokackich 
i celem wypracowania statutów i przedłożenia ich 
następnemu zebraniu wybrało komisyę z 5 członków. 
W skład komisyi wchodzą: Dr Lesław Boroński, 
Dr Serafin Chmurski, Dr Kazimierz Ożóg, Dr 
Karol Neumann i Dr Józef Rotwein. 


litów. 


córki swego przyjaciela Dr Estreichera, 


— Edmund Dobrucki, e. k. starszy oficyał clowy, 
przeżywszy 58 lat. Uro- 


nastę- 
w Ba- 
r. 1864 


Ś. p. Dobru- 
prawością i su- 


Wychowany religijnie 
nieza- 


cłowej. 
— Kurs nauki malowania na porcelanie, drze- 


— Dr Jan Gwiazdomorski, krakowianin, odby- 
— Czysty dochód z przedstawienia amatorskiego, 


czka, zaś wręczona Prezydentowi miasta Drowi Wei- 


— Zgromadzenie koncypientów adwokackich, 


— Emigracya do Ameryki. Dzisiaj rano przeje- 
chało z Rosyi przęz Kraków do Ameryki 273 izrae- 
.— Książki pocztowe oddawcze, służące do od- 
dawania na pocztę listów poleconych, przekazów i 
przesyłek wartościowych, wyjdą niebawem z druku 
z tekstem podwójnym polsko-niemieckim i rusko- 
niemieckim. Równocześnie będą sporządzone książki 
pocztowe oddawcze także w formacie cokolwiek 
mniejszym od dotychczasowego. Do książki takiej 
mniejszego formatu, będzie można wpisać mniej 
więcej 450 przesyłek. Strony, które nie życzą 80- 
bie używać książek pocztowych oddawczych z te- 
kstem wyłącznie niemieckim, muszą: się z zamawia- 
niem książek tego rodzaju wstrzymać. 

— Tarnów d. 2 maja. Baruch Spenadel, faktor 
tutejszy, który 5go. marca b. r. Bernardyna udawał 
i po ulicy dzwonił, został prawomocnym wyrokiem 
z dnia dzisiejszege za występek obrazy obrządków 


„| kościoła katolickiego na 1 miesiąc ścisłego aresztu, 


1 postem w tydzień obostrzonego skazany. Jako 
okoliczność łagodzącą przyjął sąd znaczny stopień 
pijaństwa w czasie czynu. ' 

— W Żmigrodzie odbędzie się, jak nam dono- 


szą, w d. 7 b. m. przedstawienie amatorskie, na do- 


chód pogorzelców miasta Źmigrodu. Odegrane będą 
dwie l-aktowe komedye hr. Władysława Kozie- 
brodzkiego: Czy z powołania? i Stryj przyjechał. 

— P. Oliphant udał się ze Lwowa do Czernio- 
wiec. Na dworcu powitał go burmistrz. Oliphant 
odwidził następnie rabina Sadogórskiego. 

— W Windsorze odbył się w d. 27 kwietnia, 
z wielką uroczystością, ślub Leopolda księcia G'Al- 
bany, syna królowej Angielskiej z księżniczką He- 
leng, córką Jerzego Wiktora księcia Waldek- 
Pyrmont i Heleny córki Wilhelma księcia Nassau- 
skiego. : 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 


We czwartek 4go: Pojęcia pani Aubray, kom, 
w 4 aktach Dumasa. 
W sobote 6go: Rodzina Fourchambault, kom. 
w 5 aktach, 


— Wystawa rioustająca Towarzystwa Przyjasioł Sina 
Pięknycu w Sukiennicash otwarta uoduiennie od godu 
lloj do 4cj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziełą 15 
w dnie powszednie 80 ognżów. 


— Gabinet archoologiczny uniwersytetu de 
iellońskiego (Collzgiwm majwa) uwidzać można c 
wienn 6 od 12ej de lej prócz nisdzicj, ńwiąt i feryj uni 

werzyteckich. 

— Museum Technierno-przemysłowe w gmachu Frans: 


Napił się wódki raz i drugi. Chwilę posiedział 
w milczenin, potem splnnął i niespodzianie wrócił 
mu dobry humor. 

_— A wyśta gadali ze Steinmetzem? a ja ga- 
dałem. Hurra! Pijta. Kto płaci? Ja! 

— Ty płacisz, pijaku, ty! — ozwał się głos 
Magdy — ale i ja ci zapłacę, nie bój się! 

Bartek popatrzył na przybyłą kobietę szklanemi 
oczyma. 

— A ze Steinmetzem gadałaś? coś za jedna? 

Magda zamiast mu odpowiedzieć, zwróciła się 
do czułych słachaczów i poczęła lamentować: 

— Oj ludzie, ludzie, widzita mój srom i moją 
niedolę. Wrócił, ucieszyłam się jak komu dobremu, 
a on wrócił pijany. I Boga zapomniał i po polsku 
zapomniał. Położył się spać — wytrzeżwiał, a te- 
raz znowu pije, i moją pracą, moim potem płaci. 
A skądeś wziął tych pieniędzy ? Nie mójże to sta- 
runek, nie moja krwawica, co? Oj ludzie, ludzie, 
nie katolik to już, nie człowiek. to je niemiec opę- 
tany, co po niemiecku szwargoce i na krzywdę 
ludzką dybie. To jest odmieniec, to jest... 

Tu kobieta zalała się łaami, następnie podnio- 
sła głos o oktawę wyżej: 

.— Głupi był, ale dobry; a teraz co z niego 
zrobili? Czekałam ci go wieczór, czekałam i rano, 
i doczekałam się. Znikąd pociechy, znikąd zmiło- 
wania! Boże mocny! Boże cierpliwy!.. Żebyś ty 
skołowaciał, żebyś do reszty niemcem ostał. 
Ostatnie słowa skończyła tak żałośnie, że pra- 
wie śpiewając. A. Bartek na to: 

— Cichej, bo cię lunę. 


szkańakim otwarto codziennie od j 
10 cont. od osoby. W niedziele o 10aj 


niki p. 


powiedziane posiedzenie, 
miejscowych obecni byli zaproszeni członkowie: hr, 
Przezdziecki i Dr Edward Leo z Warszawy tudzież 
rektor dr Małecki i redaktor p. Łoziński ze Lwo- 
wa. Szczegółowe sprawozdanie z tego posiedzenia, 
m uczestniczył na pierwszem miejscu obok ` 
Prezydenta miasta p. Marszałek krajowy, odłożyć | 
utra ż powodu braku miej. | 
sca, które zajmuje dziś śptawoźdanie z posiedzenia 
Akademii umiejętności, poprzestająć tia treściwej | 
wzmiance, że komitet uchwalił: | 


na które 


zmuszeni jesteśmy do j 


wicza stanął 
był samoistnym. 


„106j do Gej. — Ws 
do 2ej berniat. 


— Dnia 2go maja pogoda, w nocy mały deszcz; 


łerm. od 100 doszedł do 274 C. Barometr wraca 
w górę; o godz. Tej rano d. 3go stan jej 
746:5 millim., term. 9*6 


;0. był 


GQ. — Wiatr zacho 
— Wo czwartek 4go maja: ŚŚ. Floryana | 


FMiadomodoś arlystycz66, lider nokis 
$ naukowe. 


Komitet pomnika Mickiewicza odbył wozotaj zas 
na którem oprócz członków 


i 


| M 
f 
4 


1) Przesłać szkice, modele i fotografio, o ile to J 


możebne, i o ile autorowie zgodzą się na przesła- 
nie plastycznych modeli — do Komitetu Towarzy- 
stwa Przyjaciół sztuk pięknych w Warszawie, aby 
się tamtejsza publiczność, tyle ofiarna i pomnikiem 


8) Uchwalono stanowczo, 


4) Ogłosić drukiem sprawozdanie podkomitetu 


pomnikowego z wyjaśnieniem poprawnego i konse- 
kwentnego postępowania tegóż podkomitetu i jury. | 


Autograf Chopina. Zwracamy uwagę zbiera” 
czy autografów i miłośników pamiątek narodowych, | 
że d. 12 czerwca r. b. odbędzie się w Lipsku stara- | 
niem księgarni pod firmą „List i Franke,“ licyta- 
cya manuskryptów sławnych muzyków jak: Beestho» 
vena, Mozarta, Haydena, Webera, Szuberta, Men- 
delsohna, Liszta i innych, pomiędzy którymi znaj- | 
dujemy w katalogu także naszego niezrównanego 
Chopina sonatę © moli na fortepian, opus 3, po- 
święconą swemu nauczycielowi Józefowi Flsnerowi, 
mającą 22 str., całą pisaną własną ręką Chopiria. 
Ponieważ wiemy, jak nader rzadko pojawiają się 
w handlu autografy naszego nieśmiertelnego Cho- 
pina i jak chciwie bywają przez Anglików poszu- 
kiwane i wykupywane, by niemi zbogacać zbiory 
swoje, więc (żeby uratować ten drogocenny skarb 
i zachować go dla kraju, zwracamy uwagę właści- 
cieli pamiątek narodowych na tę rzadką sposobność, 
dodając, iż chcący nabyć tę cenną pamiątkę, winni! 
się zawczasu zgłosić do wyż wymienionej firmy w Lip- 
sku i porozumieć się z nią listownie. Sądzimy je- 
dnak, że najwłaściwszej miejsce| dla tej pamiątki by- 


aby pomnik Mickie- 
w głównym Rynku krakowskim i aby 


! 
i 


loby Muzeum ks. Czartoryskich w Krakowie, gdzie,|- 
jak wiadomo, od niedawna urządziła ks. Marcefina| 


Czartoryska, uczennica Chopina, osobne Muzeum 


wielkiego mistrza swego. 


nm | 
Delaunay, słynny aktor, który przez lat 35] 
był ozdobą teatru „Comédie française,“ podał się 
do dymisyi. Takową może on dopiero otrzymać po 
roku; przez ten przeciąg czasu wystąpi jeszcze w 8W0- 
ich najlepszych rolach. Dalaunay jest niezawodnie 


najlepszym w świecie kochankiem. 


~ ksiądz Izaak Isakowicz 


nowo mianowany arcybiskup ormiański jest 080: 
bistością znaną w kraju ze świetnej kaznodziej 
skiej wymowy i wyższego pasterskiego ducha, 


Urodzony w Łyścn'pod Stanisławowem w r. 1824 


z ojca Dominika i matki z domu Słowackiej, koń 
czył gimnazynum w Stanisławowie, filozofiję i teo: 
logię na uniwersytecie lwowskim. W szkołach za 
wsze zdobywał palmę pierwszeństwa. Wyświęcony 
w roku 1843, został administratorem parafii orm 


w Tyśmieniey, następnie był przez 15 lat wikarym): 


w Stanisławowie, gdzie też wymową zasłynął. Ka 
zania jego ukazały się w kilku wydaniach i zna 
lazły szerokie rozpowszechnienie wśród duchowień 
stwa. W Dodatku do Czasu z roku 1858 druko 
waliśmy mowę X. Isakowicza wraz z wierszem 
Wincentego Pola wypowiedzianą na pogrzebić 
arcybiskupa Stefanowicza. Kiedy kościół. parafial 
ny ormiański w Stanisławowie groził upadkiem 
X. Isakowicz jako wikary wybrał się na kwesti 
pomiędzy obywatelstwo i księży, a takiego uży 
wał wzięcia i szacunku, iż zebrał 10,500 zir. 
kościół odrestaurował. W roku 1863 przeniósł si 


— Bij, utnij głowę, utnij zaraz, zabij, zamo 
duj — wołała natarczywie kobieta i wyciągnąwsz 
szyję, zwróciła się do chłopów: 

A wy ludzie patrzajta. 

Ale chłopi poczęli się wynosić. Wkrótce karczu! 
opustoszała, został tylko Bartek i baba z wyci 
gniętą szyją. | 

— Cóż swą tchawicę wyciągasz, jak ta gg% 
mruczał Bartek. — Chodź do chałupy. 

— Utnij — powtarzała Magda. 

— Oto że nie utnę — odparł Bartek i wsadi 
ręce w kieszenie. 


Ta karezmarz chcąc położyć koniec zajściu, zgi 


sił jedyną świecę. Zrobiło się ciemno i cichy 
Po chwili w ciemności rozległ się piskliwy gł 
Magdy : | 

— Utnij! 

— Oto że nie utnę — odparł trynmfalny gł 
Bartka. SA | 

Przy świetle księżyca widać było dwie postati 
idące od karczmy ku chałupom. Jedna z nić 
idąca naprzód, lamentowała głośno: to była Magi 
Za nią, ze spuszczoną głową, postępował dość | 
kornie zwycięzca z pod Gravelotte i Sedanu. 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


niejszych czynnościach komitetu zawiadamiać człon- || 
ków zamiejscowych a przedewszystkiem zamieszka- | 
łych w Warszawie. | 


OZAŃ z Ozwartku 4 Maja 188%. aan eo Wan 


LL; A Ą SUPRA ; l iestnik Kraus 
na ubogą misyjną kapelanię do Snezawy na Bu-|z teatru imieniu towarzyszkę; | Budą- Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od « [huty szklanych bowiem zapewnił nam 
__ kowinie, ku przez dwa lata pracy gorliwej zje- | nie aea choc JA e natomiast policyant | 12:35 do 12:40 zk rzepak (sier.wrze.) od 13:36 Telegr amy własne „Czasu. dowóż węgla z innych kopalni, za co mu solennie 
|  gnał sobie katolików i innowierców. W r. 1865|chwycił mię za ramie i prowadził na policyę.. Po|do —— złr, — Berlin: pszenica żółta 230/50; | OREW LE j dziękowano. à ki fi 
|. powraca do Stanisławowa jako proboszez. Odre- | długich prośbach przecież mię puścił; wróciłem do | żyto —'*— złr.; spirytus loco 56-—; olej rzepazo-| Lwów 3 maja. Izbom handlowym galicyjskim]  Tryest 3 maja. Odezwa ssa 
staurowany przed kilką laty jego staraniem kościół |teatru i prosiłem komisarza i policyanta, aby ze| vy 4580 zir. — Szczecin pszenica ——- —- |przedłożył Rząd do zaopiniowania projekt E Koła wyborczego przemawia za prre ; E 
= ormiański teraz staje się pastwą płomieni w po-|mną poazli na górę i ratowali moją kuzynkę i lu-|złr.; rzepik (jesien.) —— s. — Paryż: mąki|aiera Hobohma w sprawie wybudowania kanalı takich ludzi, którzy posiadają e © zim 
|  żarze, który nawidził miasto w roku 1868. Znów |dzi, których pełno na schodach leży, ale jak wielu| 15? kilogram. 63— złr.; olej rzepakowy 70—|od Styru pod Szczurowicami ptzy granicy Tom)” stracyi,obstają za materyalnemi us ran guini 
więc zaczyna objazd na wózku i zbiera 18,000|innych tak i ja usłyszałem odpowiedź: „wszyscy |złr.; spirytus —*— zh, — Wrocław: pszenica |skiej do Odry pod Boguminem. Kanał ten byłby | wierność dla panującego domu monarchii nar or 
© „ł, z których-to funduszów kościół pokrył, dzwo- | wyratowani.“ Wreszcie na moje błagania poszło| —'— złr.; żyto —— złr.; owies —*— złr.; spi- |600 kilometrów długi i stanowiłby tylko ogniwo |jej chorągwi wypisują. Za nader ważną RE 
|| ny sprawił, wielki ołtarz postawił i zbudował no-|kilku policyantów na górę, ale nie_-możebnem jest | rytas —-— złr.; kukuradza —— złr. — Kolonia jw wielkiej międzynarodowej komunikacyi wodnej | czytuje też Komitet, aby uwzględniać tyc ni > 
wy dom parafialny. Zachody te nie przerwały prac |aby byli na górze, gdyż natychmiast wrócili z:od-| pszenica —— złr. od morza Kaspijskiego ku kanałowi Kaletańskie- | dbają o utrzymanie dobrych stosunków ciat pa 
literackich. X. Isakowicz wydaje znów szereg ka-|powiedzią, że tam niema nikogo. Poźniej między oo mu. Hobohm oblicza, że transport surowych pro- lamentarnych z rządem. i pri 
-gañ własnych i wraz z X. Dąbrowskim Bibliotekę | trupami rozpoznałem moją biedną kuzynkę.“ duktów galicyjskich szczególnie ciężkich jak bu- Paryż 3 maja. Wiadomóści otrzymane z aa 
kaznodziejską w b tomach z wyborem starych ka-| P. Neumayer stanowczo twierdzi, iż gdyby było dulec, kamień, kruszec i t. d. kosztowałby na ka- | polis potwierdzają, że ilość wojska tureckiego 810 
zgnodziejów polskich. Mowy żałobne na pogrzebie | kilku ludzi udało się na górę, a przejście było 
Klementyny z Potockich hr. Miączyńskiej i arcy- 


nale projektowanym tylko 35% tego, co kolejom jącego w Tripolis skutkiem powrotu części. oddzia- 
jeszcze możebnem, toby bardzo wiele osób |wyra- za transport płacić dziś wypada. Izby handlowe |łów wojskowych do Tureyi zmniejszyła się 70a- 
biskupa Romaszkana miały wielki rozgłos; ale nie | towali. 
dla rozgłosu szła ta praca kapłańska — X. Isa- 


gorąco popierają Hobohma, zalecają nie tylko kon- cznie. y ; ; Ki 
eE OP Bloger KOY kókał apego I. cesyonowanie wstępnych robót technicznych, lecz Londyn. 3 maja. (Z posiedzenia Izby wyższej). 
kowicz niestrudzoną pracą wywiera wpływ na o-|strzeńca, z którym był razem w teatrze, dostał wogóle forytowanie dzieła, jako ważniejszego dla W odpowiedzi na zapytanie Salisburego o0- 
koliczne obywatelstwo, na duchowieństwo trzech |także odpowiedź: „teatr cał przeszukany, niema 
obrządków — w mieście używa poważania i za- A 


Galicyi, niż regulacya rzek i uzupełnieńie sieci |świadcza Granville, że Korak podal się E 
K l „ w mieści. a - |uikogo, idź pan spokojnie do domu.“ Siostrzeńca »litycznego; ustawa 0 prźymi 
| siada w Radzie miejskiej, powiatowej i szkolnej | swego świadek nie ujrzał jaż więcej. 
miejscowej, oraz staje na czele ochronki, w któ- 


kolejowej. Ze stanowiska technicznego zarzucają Ue rząd niema za 
projektowi to tylko, że idąc na przestrzeni 35 mil | nowego kierunku politycznego; ustawa o przymu- 
tej utrzymuje 20 iów. W iu licznych zat lks Mami zaleca rd di wosó, aleć wół 
| uczniów. W uznani cn o dym zobaczyli; chcieli wyjść, ale powsta 
sług X. Isakowicz został honorowym kanonikiem 4 > Yeah OCENE 22E 


równolegle 2 Sanem i Wisłą do regulacyi prze-|sie nie zostanie jednak w obecnej formie odno- 
'znaczonemi, spowodowałby licząc poc ar wioną. ponoć reag EA deki MOLI 
okropny ścisk t „ P. Mar- na koszta budowy jednej mili, wydatek o złr.|szczeni na wolność; ewen malae ) € 
w r. 1871, dziekanem w 1877 roku,a po Śmierci A Aoga | wepolialęty Patni do jakiegoś 11,600,000 większy od tego, co według obliczeń |z aresztu innych osób wymaga namysłu i Boa 

| arcybiskupa Romaszkata piźy wyborze na 13 gło-|pokoju, z którego okno wychodziło na ulicę. O- rządu na zupełne uregulowanie tych rzek wydać Londyit 3 maja. W Izbie deputowanye 

Bujących 12 głosami wskazany na jego zastępcę. |tworzył okno i zaczął wołać, by podano światło, 

Jakoż Monarcha i Stolica Sta powołała go nasto-|gdyż wiele bardzo ludzi znajduje się jeszcze na 
licę arcybiskupią. O nominacyi tej powtórzyć win- 


należy (6,900,000 złr.) świadcza Gladstone, że rząd wysłał do Irlan- Wi 
kurytarzv. Z doł dpowiedzi usłyszał wołania : 
niśmy za Przeglądem Lwowskim, że. „wybór padł| to Toig EO DOOR O I dol SAR 


iedeń 3 maja. Wczorajsze przedstawienie | dyi polecenie wypuszczenia na wolność Parnelli 
w „Stadttheater“ musiało być zaniechane i pu- Dillona i OKellego; co się zaś tyczy innyca 
í s A idł| to półgłówek!* Gdy zeskoczył na dół, błagał 
na kapłana będącego(chlubą nie tylko. ormiańskie- strażaków, by mu atówali żonę i innych w Ga 
go duchowieństwa, ale i prawdziwą Kościoła i 


bliezność musiała się oddalić, ponieważ kurtyna | osób aresztowanych, kwestya wypuszczenia ich n 
żelazna, która po raz pierwszy miała być użytą, wolność będzie przedmiotem troskliwego PEB 
trze pozostałych. „Na górze niema nikogo — nie dała się spuścić. ? i zastanowienia; wszyscy, którzy nie brali udzia si 
kraju ozdobą.* brzmiała odpowiedź — dwaj strażacy byli na trze- IBriix 3 maja. Bezrobocie szybko ustaje i pra-|w żadnych przestępstwach, zostaną wypuszezeni 
ciem piętrze i nikogo nie znaleźli.* P. Marberger wdopodobnie skończy się za kilka dni. Wydalenie | na wolność. Forster podał się do dymisyi, p 
8 | odnslazł żonę, ale wtedy, gdy ją nieżywą wynie- robotników, należących do zmowy, po upływie 24|waż nie chciał podzielać odpowiedaiina e a x 
E godzin zostanie energióznie przeprowadzone. Przy postanowienia. Rząd nie będzie prongpowa 0 tę 
Porucznik z pułku ułanów, p. T. Rohr, był w podjętych w Dux rewizyach wykryto pisma so-| wieria ustawy o przymusie, wniesie R [1 Roth 
teatrze na galeryi. Był on,jak podaje — na czele cyalistyczne ; burzycieli spokoju uwięziono. co do ochrony życia i własności w KTÓ ; doi! Í 
uciekających... Nawał ludzi nagle ustał i nikt Berno 3 maja. Zapowiedziane ultimatum ro-|cote uważa wypuszczenie na none ] po Paa 
więcej nie wyszedł. To może dało powód, zda- botników, grożące bezrobociem, nie zostało dotych- | ny ch za gruby błąd; polity ka |123 ied za z 
niem świadka, do mniemania, że wszyscy wyra- czas wręczonem. Zajście między fabrykantami a | chwiejną i uwłacza powadze rządu. ol ES 
towali się. : robotnikami uważać już teraz można prawie za|odpowiada na to, że wypuszczenie RA Wp m plk 
R. Willinger, wojskowy, widząc pożar w Ring- wykluczone. dejrzanych przyczyni R SAEMED TERED ZANA 
teatrze, wpadł do środka w zamiarze ratowania, Ki | mana Kosa AEO. przypuszezalnych na- 
Maca hodach na Er znalaz} O iw. Telegramy biura koresp.  |stępców Forstera wymieniają Shawa Lefevra lub 
wejść, ale straż nie puściła go więcej. 
Świadek E. Schleppnik był w Ringteatrze 
na czwartej galeryi z przyjacielem swoim. Skoro 


Chamberlaina. W ostatnim przypadku obejmie Dil- 
tylko kurtyna podniosła się, uciekli schodami i 


Wiedeń 3 maja. W Izbie deputowanych mi- |ke przewodnictwo ministerstwa handlu. Prasa WE 
nister handlu przedkłada następujące wnioski do |pozycyjna gani jak najmoeniej yypuszero pen 
ustaw: Zwolnienie od podatku dochodowego p CJ e Br da ay dd: siębra- 

znależli się jakimś sposobem Koło drzwi żalnzyo- siębiorców żeglugi morskiej parowcami z.budowa- | ne šrodki przywrocuy Bp i ARA 
wych za koka: Ta” slyszeli tylko krzyk: p nemi w kraju; udzielenie bezprocentowej pożyczki| Dublin 3 maja. Parnell, Dillon i OR 
zamknąć!" a ci, którzy to wołali, podeszli do z fanduszów panstwa w WA EEE złr,, na sk RAR UA wczoraj wieczór wypuszczeni z wię 
drzwi wspomnionych. ra w ciągu roku bieżącego ma być zwróconą, Ko- . NASH 
Wobec. tego zai Przewodniczący zwraca mitetowi wystawy tryestyńskiej; ustawę zapewnia | boa odkad deck ki R ac g R AAA 
się do oskarżonego Nitscha: „a więc pan musia- jaca czasowe uprzywilejowanie dla przedmiotów |bourg pisze, że projek Šarątera TOREA PO 
łeś gaz zakręcić, bo znajdowałeś się koło tych wysyłanych na wystawę elektryczną w Wiedniu w zeszłą sobotę ministerstwu Aa a i 
drzwi i podniósłeś je.“ w r. 1882; wnosząc zarazem o uznanie ostatnich | Minister przyjął go do wiadomości; doniesienie 
Oskarżony: Ja myślałem o dzieciach moich dwóch wniosków za nagłe. Minister finansów wnosi zatem paryskie, jakoby rząd zgodził się na pro- 
by je ratować, a nie o gazie. projekt do ustawy uwalniającej od podatku pro-|jekt, jest przesadzone. _ pen 
Przewodniczący zwraca mu uwagę, że w ta- centa wkładek do kass zaliczkowych i wniosek o Petersburg 3 maja. Książę bułgarski przy: 
kim razie nie miał potrzeby iść do drzwi, ani ich kredyt dodatkowy do etatu ministerstwa oświaty. |był tu wozoraj van maj 
podnosić | ie dy Wnioski te oddane zostały komisyi budżetowej, | Konstantynopol 3 maja. Abduraman 
i Shi PR poczem przystąpiono do dalszej dyskusyi szczegó- | basza został mianowany prezesem ministrów ; do- 
Oskarżony odpowiada, że zastanowił tam łowej nad taryfą celną. tąd nie nastąpiły jeszcze żadne inne zmiany w skła- 
wy będącą w ruchu. i i ; Wièdeń 3 maja. W Izbie deputowanych dal- | dzie gabinetu. ŻA 
Przewodniczący: To nie może być. Gdy szy ciąg rozpraw nad taryfą celną a w szczegól-| Wair 3 maja. Zapowiadają, że Kedyw zatwier- 
się (piazystkie okoliczności zera mozna sinergie ności nad cłem od zboża. Adamek podnosi, że|dzi wyrok sądu wojennego, zZ wyjątkiem ustępu. 
og sa 5 F Ea AS TS m mea PERR cła od zboża nie trzeba brać w znaczeniu cła o- j odnoszącego się do Ismaila. 
Pt ioa de R. ha je o ia a chronnego, ale w znaczeniu środka zapobiegające- wies TEF, 
RES. ? go upadkowi rolnictwa w niebezpiecznem współ-| WKursa — Wiódeń 3-go maja g $ 
leche Bon smadkiom 2o] A zawodnictwie z Ameryką. Główną rzeczą pozosta- |30 minut po poł. Renta papierowa 7665. — Renta 
k i seha: Bopnsmagkiem, ZO JB EATI me 28H nie jednak uregulowanie taryf kolejowych a mia-|srebrna 1755 — Renta złota 94:45. 6% Ren- 
R. A AW PD nowicie zniesienie opłat różniczkowych. Koleje au-|ta złota węgierska 11995 — Losy z roku 1860 
26 ARA ka Bia L NE EE SIENA stryackie nie powinny działać w interesie zagra- 131-—. — Akcye Banku Narodowego 827—. — 
Kilkunastu innych świadków nie zeznaje nic 
stanowczego; opowiadają, jak się wyratowali, i 
potwierdzają to, co i inni, że wołali o ratunek dla 
pozostałych w teatrze, ale bezskutecznie. C. d. n. 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Liwowa do 
Krakowa 96 centów. 


panunen nmaa 


Wiedeń 2 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1839, średnio-ciężkiej węgierskiej 1242, 
ciężkich bagonów 883; razem 3964. 

'Galicyjską płacono 37 do 39, 44 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 48 do 55 złr.; ciężkie bagony 56 
do 58, 60 złr. 

W. Amirowicz © K. Schels — Café Stierbóck. 


Wiedeń 2 maja. set pna 

A kowita. Na nasom targowisku wczoraj 
nominalnie tylko not. 32:25 złr.; dziś tak samo. 

Pesut, 1 maja: ————— sły —W roelaw, 
1 maja: w miejscu 45 20 mrk., na wiosnę 45 30 zrk, 
duesscin, 1go maja: w miejscu 44'10 mrk, na 
maj-szerw. 46-— mrk. na lipiec sierp 47:80 na sior- 
pień-wrzesień 48:60 mrk. — Berlin, 1go. maja: 
w miejscu 45 80 mrk., na maj 4725 mrk, na ozor- 
wiee-lipiec 4/90 mrk., na sierp.-wrzesień 49:50. mrk, 
Paryż, 1 maja: na ten miesiąc 60'— frk., na czer- 
wiec 60:75 frk.) na lipiec 61*— frk, na wrzesień- 
grudzień 57:50 frk, 

Wafća. Wiedeń, 2 maja: za 100 kilo x cłem 
z dworea 15':50—15*75 zir. — Tryest, igo ma- 
ja: sa 100 kilo bas cła: 950— 975 sir, — Bre- 
ma, lgo maja: za 50 kilo 690 mrk. — Ham- 
burg, lgo maja: w miejscu 695 mrk, na maj 
7— mrk, na sierpień-grudzień 7:60 mrk, — Ant- 
werpia, lgo maja: sa 100 kilo 17:25 frk.— N o- 
wy Jork, igo maja: za gelonę 7'/, et. pap., w Fi- 
ladelfii 7!/, ot. pap. 


ŻE Z 


Sprawy sądowe. 


— 


Proces z powodu pożaru Ringteatru 
w Wiedniu. 


(Ciąg dalszy). 


Inni świadkowie z personalu teatralnego świad- 
cza bardzo korzystnie o działalności dyrektora 
Jannera, nie czynia atoli zeznań odnoszących się 
ściśle do któregokolwiekbądź punktu oskarżenia. 
Marya Gager śpiewaczka odchodząc już z sali 
odezwała się jeszcze patetycznie: „Panie prezyden- 
cie, podczas tej rozprawy wiele mówią za oskar- 
Żonymi i przeciw nim, ale nikt nie pomyślał je- 
szcze o tej wyższej istocie, o tej sile, która nad 
elementami stoi, i niemi często na szkodę ludzi 
kieruje. Pozwalam sobie więc prosić o łaskę dla 
dyrektora.“ (P. Jauner okazał swoje niezadowo- 
lenie). 

W dalszym ciągu rozprawy zaczęto przesłuchi- 
wać osoby, które były podczas pożaru na przed- 
stawieniu i szczęśliwie wyratowały się. Prawie 
wszyscy zeznają, iż w chwili kiedy wyszli z tea- 
tra wołali i prosili, by przyniesiono światło i 
ratowano pozostałych w teatrze, ale najczęściej 
usłyszeli tylko stereotypową odpowiedź: „wszyscy 
wyratowani, niema nikogo na górze.“ 

P. Adela Pawlik w wzruszających słowach 
opowiada o katastrofie, której ofiarą padli jej ro- 
dziee i siostra ze swym narzeczonym. Z całej ro- 
dziny tylko ona jedna potrafiła się wyratować. 

| Siedzieli na drugiej galeryi zaraz przy wejściu, 
| Nagle pokazał się dym z pod kurtyny i usłyszeli 
| pali się. Wstali więc, ale w tej chwili buchnęły 
"okropne kłęby dymu, powstała straszna burza we- 
wnątrz gmachu, i w tej chwili zgasło światło. 
l Odurzeni nie mogli już znaleść wyjścia. Opowia- 
| dająca została popchnięta naprzód i natrafiła na 
portierę przez którą dostała się do jakiegoś po- 
| koju, a ztamtąd na balkon. Zaczęła wołać, by po- 
dano światło, gdyż jest w teatrze bardzo wiele 
ludzi, którym grozi uduszenie. Odpowiedziano jej, 
by się spokojnie zachowała, a nie się jej nie sta- 
nie. Wróciła wtedy na galeryę, wołając rodziców | SPORE ESEE ERZE 
i siostrę; z początku słyszała jęki, a w kilka se- 
kund i te ustały. Wróciła więc znowu na balkon Gospodarstwe kandel 
i skoczyła do sieci ratunkowej. Na dole błagała 
| by ze światłem ndano się na górę, gdzie jeszcze sa 
bardzo wiele ludzi leży na schodach i kurytarzu, 
i którzy muszą się podusić, ale i tu jej odpowie- 
| - dziano: „idź pani spokojnie, a znajdziesz pewnie 
j rodzinę w domu.“ 
Oskarżony p. Heer,, który kierował ratunkiem 
j zapomocą sieci, mówi, że nie nie słyszał i nie 


Ostatnie wiadomości. 


Warszawa | maja. 


Dziś krążą niepokojące pogłoski po mieście ja- 
koby o nowych antisemickieh zaburzeniach. Wie- 
czorem z prostej i zwykłej awantury za „Zelazną 
bramą“ i „Ulicy Eiektoralnej *, zrobił się zaraz po- 
płoch, Zaczęto zamykać sklepy, lecz skończyło 
się tylko na strachach. Szerzenie tych pogłosek 
wprawiających w panikę izraelitów, a niepokoją- 
cych ludność całą, stało się dziś już syste- 
mem, który zawdzięczamy antecedencyom doko- 
nanym w Rosyi, mianowicie w Bałcie i t. p.: Kraj 
zaniepokojony, kredyt upadł zupełnie, bieg intere- 
sów handlowych i przemysłowych osłabł i niewia- 
domo, do czego w bardzo już krótkim czasie doj- 
dzie. Optymistów, „rzed czterema miesiącami je- 
szcze przysięgających się, że w Królestwie nie 
powtórzą się gwałty Kacapów z żydami w Rosyi, 
dziś już z latarnią szukać. Proch rozsypany wszżę- 
dzie, a lada iskra go podnieca. O godz. 8ej wie- 
czór dzisiejszego dnia, przyszła tu wieść telegra- 
ficzna, że w Głombinie (gub. warszawskiej) po- 
wtórzyły się gwałty Bałekie, i że gubernator 
warszawski pojechał na miejsce. 

2go maja. Dziś słyszę, że Gombin obrócony 

w perzynę; urzędownie tego sprawdzić nie udało 

mi się jeszcze. Zapewne gazetom nie pozwoli pi- 

sać cenzura szczerej prawdy, trzymając się w tem 

przepisu Ignatiewa; ogłoszonego w GońcH urzę- 
dy się wieści sprawdzą. 


nicy, ale kraju. Wyraża nadzieję, że rząd sprawę | Akeyo kredytowe 34475. — Londyn 120—'—. 
tę pochwyci z energią. Dukaty —'—. — Napoleony 9533/,. Lombar- 
Wildauer popiera wniosek o wprowadzanie j dy 143—— Losy 1864 roku 17350. — Akeyo 
zboża do krajów alpejskich bez opłaty cła. Wnie- kolei Karola Ludwika 312—. — Akcye kolei 
siono kilka nowych poprawek. Dzieduszycki Lwowsko-Czerniowieckiej 173:—. — Akcye kolei 
popiera cła od zboża, ponieważ nie same tylko | węg. półn.-wschodn. 165*—.— Anglo-Bank 13125. 
Węgry, ale także Galicya i inne kraje zachodniej | Obligacye indemn. galicyjs. 101—. — Losy prów. 
części Austryi, potrzebnją protekcyi w współzawo- | węgiers ie 117:25.— Akcye -kolei Koszyc 0-Bog. 
dnictwie z Ameryką. Żałuje, że w łonie Izby ro-|149—. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 209 50. 
bią różnicę między interesem miast a wsi; inte- 6% Listy zast. hipoteczne 102—. — Marki 58:75 
res jest wspólny. 
_ Wiedeń 3 maja. Barona Walterskirchena wy- | kredyt. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 
brano w Aussee i Judenburgu jednomyślnie depu- 93-— złr. — 40/, Renta węgierska 89:10. 


SEE 


i przemysl. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa w Przemyślu. 


Dowiadujemy się, że komitet wystawy ze wzglę- 
du, iż do dnia 15 kwietnia zgłosiła się taka ilość 
wystawców, że po tym dla braku miejsca. na pla- 
cu wystawy i w budynkach zgłaszających się je- 


towanym do Rady państwa. Coronini i towa- Usposobienie giełdy : — 
rzysze wniosą 0 zmianę regulaminu w tym kie- SEE s; 
runku, aby sprawozdanie wyborów polecić sena- Berlin — 2-go maja 1882 roku. — Bank- 


) rzypomina sobie by pannę Pawlik widział. Zresztą | SZCze wystawców przyjmowaćby nie mógł — plac |skali, zdecydował, że wykładać ma po ro jsku. |towi złożonemu z członków sądów najwyższych. KPE TINT: E TEE 
j Paa Z Seehodrik na Ponai ale ta mu zaraz T rozszerzył i wskutek tego dotąd jeszcze jp, Apuchtin po rozstrzygnigcio pasa ale ża- kę. 8 maja. Jauner ASA elegtam noty CAE sę mni kisia AB I 
zeasła, a itak zpowodu dymu i gorąca nie mógł |75'oszenia przyjmuje. den uczciwy polski profesor po moskiewsku wy-| wysłany do inscipienta bawiącggo wówczas w Pa- : UASO EREE 

ae f 7 i i 7 ryżu z zawiadomieniem, że Noettlowi oddaną zo- 5%, Listy zast. Polski . —4/ Listy likw. 


| : Polskie —*— — Akcye kolei Karola Ludwika 

R MA To samo zeznają aktorka Marberg g——.—Akcye anstr. kredytowe ——. 
Praga 3 maja. Bezrobocie zmniejsza się znać 

cznie. Energiczne wkroczenie pada poz po- REDAKTOR. ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

żądany skutek. Podżegaczy wszystkich aresztowa- | . 

no. Niedostatek węgla nie okazał się nigdzie; dla Anioni Klobukowski. 


; by się (dalej dostać. a 
Inny świadek p. W. Neumayer opisuje także 
) 


Telegramy zbożowe Gassiy Lwowskiej 

swój ratunek i usiłowania w celu wyratowania |z dnia 1go maja — Wiedeń: pszenica 18:25 do 
I swej kuzynki, która jednak zginęła w płomieniach. 12:75 złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
„W ścisku uciekających zostałem rozłączony z ku- Q0— do 0— zir; kukurndza od złr. 0— do 0:— 
| zynką moją i wyratowałem się skacząc po ludziach, |zlr.; owies od złr. 0<— do 0— złr.; — okowita 
j którzy na schodach już leżeli. Gdy się wydostałem | pr. 10,000 liter procent od 32:25 do 32:50 złr — 


koszulę. 


ELENEI TTE ZZ ZYC EEES EE 
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A) O ? 8 ś 4 
Swiety Stanisław | AA i 

Biskup krakowski, wskrzeszający Piotrowina. kich , holen- 
Prześliczna chromolitografija w wielkim | REY derśkich i au- 
formacie, wykonana w Paryżu, naklejona na kar- > stryackich — 
tonie, z odpowiednim podpisem, (1095-3-6) H E F otrzymaliśmy 


wyszła świeżo nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 


Cena egzemp. 8 złr. 50 centów, 


IF PANNY Œi 


zð: tne do krawiecczyzny potrzebne są 
zaraz do magazynu Mme Anna 
przy ulicy Sze «skiej L. 21. (1212-1-4) 


SKŁAD FABRYCZNY 
i sprzedajemy takowe w cenie (1081-6-20) 


od cent. HG i wyżej. 
Na prowincyę posyłamy wzory. ; 
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 
ESE 0008001820 T 


Dom komisowo: infor. 


wE. JAWORSKI, 


w Krakowie ul. Floryańska 21, I. piętro, ; 
poleca: majątki w Galicyi, Królestwie, na 
WWotymiu przeszło 1000 dziesiatyn, 160 mrg. 


Poszukuje się 
asystenta farmacyi do apteki Leo- 
na Fleischmana w. Tarnopolu. (1215-1-2) 


| $KŁAD 
ROBÓT RĘCZNYCH 


HAFTOWANYCH 


pod firmą 


P. BRUNO HAHN w KRAKOWIE 


ulica Grodzka L. 2, 


_ otrzymał i poleca do łaskawych względów 

znaczny wybór najnowszemi ściegami za- 
częte lub wykończona roboty na różnych 
materyałach i kanwach, jak poduszki; pasy 
do mebli; taborety; serwety na stoły, sto 
liki, do kawy; podstawki pod lampy, pod 
wazony; zasłony przed kominki, przed lam-| 
py; czapki ranne, pantofle, szelki, fartaszki 
włoskie; różne kościelne ioboty, jak or- 
naty, stoły, Umbraculum, Antypedium; ró- 
żne łatwe robótki z kanwy 'a la Jardinier 
i bardzo wiele innych przedmiotów eleganc- 
kich i przyjemnych d: robo y. 

Przybory, materyały i wzo- 
ry do robót najrozmaitszych 
zawsze w wysortowanym wyborze, — po- 
siada jedyny skład w Kra- 
kowie 


towarów galanteryjnych 


ozdobionych rovotkami h+ftowanemi; 


główny skład 
włóczek z berlińskich fabryk 


we wszystkich możliwych grubościach 1 ko- 
lorach kilo od złr. 8 do 10. 

Wykonywuje ze zaaną starannością wszel- 
kiego rodzaju zamówienia robót ręcznych 
haftowanych, które specyalnie muszą być 
zaczęte lab wykończone, — podejmuje Się 
restauracyi starych haftowanych aparatów 
kościelnych, — zaprowadził bardzo bogatą 
kolekcyę wzorów materyj Kościel- 
mych, które dla większego odbytu na 


nabycia. Gi uwerner z patentem nauczycielskim, 
studyami gimnazyalnemi, pragnie dalej te obo- 
wiązki pełnić. Rzadcy, kasyera lub magazy- 
niera poszukuje. (1162-2-4 


ERNEST HERTING 
A Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 6, 


poleca szanownej Publiczności swoje nowe 
konstrukcyowane i patentowane piece 
kaflowe dla oszczędzenia opału i słu- 
żące dla zdrowia. Piec ten można każdego 
czasu u mie zobaczy. (1158-2 3) 
Polecam także piece kolorowane 
i piece z kominkiem. 


OSTATNI WYNALAZEK 
> NAJDELIKATNIEJSZE 


hh IXORA 
ED. PINAUDI 


37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 
l PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca | 
wykwintnymi trwałym zapachem, 
alə nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. | 

Łagodzi i bieli Ra ciała i 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło $ 
mie posiada równego sobie. |. 


(728-5-) 


Wyrób czysto. wełnianych f 
materyj na suknie damskie. 


Rozsyłka dla prywatnych 
w dowolnej ilości metrów. 
(Firma istnieje od roku 1864 w Greiz). 
Próbki opłatnie. — Adres dla Austryi - Węgier: 


N. Steinhardt w Pradze. 


(771-4-5) * 


galony i frandzłe szychowe liczy pó cenach (lE 
fabrycznych. © (1174-1-) lo AE 
5 7 E ara 
a m5 
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przydatny dła każdego handlarza, dla każde- 

go kupca, dla każdego prywatnego i dla każej 

rodzimy cały skład towarów dobrych i trwa- 

tych towarów. który z powodu okoliczności 

musi być niestety sprzedanym zą bezcen. Spis 
towarów do użytku. ` 


1 amerykański budził bronzowy 

12 Ryżeczek z cynowej stali nieczer. 
12 Fyżek wspaniałych nigdy nieczer- 
niejących, tak zwanych zdrowotnych, 
których się niechwyta grynszpan, zatem 
trzeba wyrzucić łyżki pakfongowe a.u- 
używać tylko z cynowej stali. 
wspaniała wielka chochia 
śliczna sukienka dla dzieci, różnej 
wielkości, zrobiona wedle najświeższe- 
go kroju 

wielka optyczna luneta, można wi- 
dzieć na 2 mile w odległości nawet naj- 
mniejszy przedmiot 

mikroskop, powiększajacy 1000 ra- 
zy tak, że w mięsie, mące itp. można 
zobaczyć nieczystości, czego gołem o- 
kiem niespostrzedz, także wymoczki 
w wodzie, 


okid NYSA oł PR WET KA P T rek 


| Płótno King. zi 


Krótką trwałość płótna (wskutek 'chemi< 
cznęgo! blichowania) spowodowała nas dO 
wyrabiania pod. powyższą nazwą, materyi 
posiadającej . trzykrotne. trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest! naj- 
lepszą, Helena i najtańszą matetyg na. 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak. jest, 
urzędowo  ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 

gości na kalesony i bieliznę bar- 

dzo trwałą ioe . nhe e « . złr. 7'= 
1 sztukę 88 centym. szorok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

A0żkoWOj ana n ai 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 


Pm rate) 


8:50 


n 


zem tylko 4 zir. 


ZEŃ SEEE A DZA CZA 


deńskiej wiśni, 

praktyczny. wiedeński koszyk do za- 

kupna ś gustowny, dla kobiet i pa- 

nien na przechadzkę i do zakupna, 

2 bardzo piękne rzeżbionecygarniczki:, 

z głowami koni i kobiet, z bursztynkiem, 

do cygar i papierosów, 

elegancka zapalniczka, kieszonkowa| 

z lontem, wypada tylko nacisnąć, abya{:i 

natychmiast mieć światło nawet przy 

wia przeco oszczędzą się wiele za- 

210k, i 

1 ipsniaty damski grzebień . wiedeń- 
skiej mody odpowiedni do modnych 
fryzur, z szyldkretu, razem 

36 sztuk, które kosztują tylko 

R zdw. 

Te przedmioty zwracające powszechne 
wrażenie. są do nabycia jedynie i wyłącznie 
w wielkim domu wysprzedaży Mix, |. 
raterstrasse w Wiedniu, gdzie 84 Wy- 
stawione. Za opakowanie oddzielnie ze skrzyn- 
ką 52 et. Ponieważ prawdopodobnie zbiór ten 
będzie wyczerpanym, przeto należy odwrotnie 
zamówić. 3 (1129-1-3 


tra 


TRAWA MIODOWA 


(holcus lanatus) na grunta suche i wilgotne | 1 
zupełnie wyjałowione i liche, na pastwiska | x 
jeiyna roślina, bo znosi zdeptanie, raz za- 
siana trwa lat kilka, Korzec wraz z wor- 
kiem i dostawą do. kolei w Bochni 4 z 

50 e., przy zakupnie naraz 10 korcy a 
daje się jeden korzec bezpłatnie: Zamówie” 
nia uprasza się adresować do składu nasion 


J. Bulsiewicza w Bochni. 


(451-23-26) 
Czcionkami Drukarni „Czasu. * 


Celem przekonania się o gatnn- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków, (809-34 ) 


M. Beyer i Sp. 


| w'iArakowie, l 
Sukiennice Nr. 13—14 ` 


m 


ee 


ji 1 t s gą 
ść; Amerika 
Auskunft ertheilt kostenfrei und sendet auf 
Verlangen Landkarten und Prospecte gratis und 
franco der Generalbevollmichtigte 
WY 4 C. Harms, Hamburg. 


Wszystko ra 


P> zad 


(984-412) 


m -~ [TYLKO U FIRMY * i , 


w Wiedniu, l., Lichtensteg Nr. I. 


grubego lasu, 400 m. łąk it. d. bardzo tanio do | 
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M 2) do Rady zawiadowczej wybrano ponownie z kolei w b. r. 


1 prawdz. Sandauska tabakierka. kich prześcieradeł bez szwu „It=R 
1 prawdz. szemnicka fajk> okuta prawd. 1 sztukę 195 centym. szerok. na 
chińskiem srebrem, z cybuchem z ba- włoskie łóżka . . . s» e n 182— 


ans Sachs 


“ Najlepsze i najtańsze obówie'| 
męzkie, damgkie'i dla dzieci, gustówne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za: 
wsze w zapasie. Damskie kama- 
szki Mastimg z mocnemi podeszwa: |. 
mi od złr.2 c. 45 i wyżej. Mama. | 
'gzki męzkie z podwójną -pode- 
szelkie 


CZAS z Czwartku 4 Maja 1888.- 


Handel pod firma 


TI CYNCIE 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 4, 
istniejący od roku 1850, 
poleca Szan. Publiczności w wielkim wyborze i najlepszych gatunkach: 
Bieliznę męzką i damska, — Rękawiczki wiedeńskie, praskie i pa- . 


$ ryskie, oraz własneg) wyroba, — najnowsze Krawaty i Chustki jedwabne, — e 
© Gorsety wiedeńskie i paryskie, — Ubrania łosiowe, — Kaftaniki i Kalesony = 
S trykotowe, bawełniane, w:łniane i jedwabne, — Skarpetki, — Płaszcze, — 2. 
© _ Pończochy, Poduszki gumowe angielskie, — Parasole jedwabne i Alpacca,— =: 
„8 Towary galanteryjne i skórzane, — Przybory toaletowe, — Parfumerye kra- ` =" 
© jowe 1 zagraniczne, — prawdziwa Woda kolońska i angielska Atkinsona. 
= Przybory do podróży, Kufry, Torby, Pledy i Koce angielskie, — Maski, © 
a Rękawiczki, i Plastrony do fechtowania. 2 
= BANDAŻE WE WSZELKICH RODZAJACH. Z 
= Ceny umiarkowane. GÓR Sys 
R Zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak najpunktualniej odwro- © 
s tng pocztą. (115025) 5 
= = 
x< Kaftaniki siatkowe i krepowe (Crêpe de santé). e 
£ - HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH 


T. Pawłowskiego w Tarnowie 


poleca Szanownej Publiczności 


skład pomników marmurowych 
a mianowicie: krzyżów, piramid, přyt iram na groby, z bia- 
łego, niebieskiego i czarnego marmuru; jakoteż pomników z twar- 
dego kamienia; oraz krzyżów, pomników i sztachet 
> żelazmych. ` Rò 
„ Oprócz będących na składzie pommków marmurowych ,: «nogą być 
także, podług podanego rysunku strony interesowanej, w przeciągu mie- 
siąca wykonane. -<(1077-3-3) 


-ax ni Na Żądanie mogą być na miejscó przewiezione i ustawione. 


| 


A  .. DO GŁÓWNEGO SKŁADU. . 
ADOLFA SCHEREBA 


è w Krakowie przy ul. Mikołajskiej pod L. 5 
nadchodzą codzień świeże transporta 


Opolskiego Portland Cementu * 


A i prawdziwego i 
Kufsteinskiego Wapna hydraulicznego. 


x SWIADECTWO. L. 2148 d. B. 
P. Adolf Scherer z Krakowa dostarczał do budowy kanałów 
miejskich w r. 1881 cement z fabryki p. Grundmana w Opolu. 
Przy użyciu cementu do naprawy w różnych stosunkach, okazało 
się, że materyał z wymienionej fabryki, a względnie przez pana [M 
Scherera dostawiony, posiada wszelkie własności dobrego, wolno “ i 
wiążącego cementu. SPOR Ob f 
Dostawa: wynosząca 2000 beczek .po 200, klgr. odbywała się 
regularnie w oznaczonych terminach, bez trudności i jakichkolwiek 
różnie, a ściśle wedle zobowiązań, którym dostawca pod każdym 
względem zadość uczynił. (1181-1-) 6 
Kraków dnia 28 września 1881 r. Ò 


'8ueMOYLEIUN ozpieg Auag 


"Ceny bardzo umiarkowane 
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Dyrektor: Budownictwa Miejskiego 


OGŁOSZENIE. 
W myśl uchwał zapadłych 
woo -na.Klll zwyczajnem » s: 

p a wr w grz | m6 Į SISDQU DEM 0 E LJ 
iWalnem Zgromadzeniu 
|< > 
ii 
|| listów zastawnych i obligacyj komunalnych, i odnośny lipcowy 
=, kupon dywidendowy wypłacany będzie bez wszelkich potrąceń już 


dnia 27 kwietnia 1982 
ad od 1go maja b. r. począwszy ; 


rl 
É 


i- 
U 


Z 
o 


| Pant 
1) wyznaczono 14%,jako dywidende za r. 1881 dla 


| | występującego pana ię (1210) 
| B Z0A6 | 0 Dra Wiktora: Zbyszewskiego 

[Y4 i jako nowych członków wybrano pp... - PNA 
Władysława Przybysławskiego i Juliana Szemelowskiego. 


Lwów dnia 28 kwietnia 18821. vov] 
za 


= {t 


ERY > i | | 
ele Lañdeck scsi" 
- s waż Szlasku. 
kąpieli z dniem 4 Viaja, zamknięcie w końcu września. 
| uf a Magistrate BIRKE, burmistrz „ „| | (1018-18) 


Jednym z głównych warunków. piękności jest piękna płeć: Nawet mniej pię- 

knie kształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć JR majacy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej Czystości, połysku i młodocianej świeżości cery; 
i płei. — U bardzo znaczne liczby pań znika -wszelka pretensya do. pię-* 
kności, jeżeli. jej płeć niezachówa. Celem zapównienia sobie pięknej świeżej 
A płci aż do-późnej starości, należy używać balsamu brzózowego Lei- 
giela poleconego przez mych lekarzy, jak prof. Pyefiich w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
„ludzi. Ten ulubiony. kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć: 
zeszpecońą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony. przez ospę. Zwiędła i sicha ceta gtaje sięsznowu.« 
„Świeżą i gladka i nabiera przyjemnego kolorytu; maco powinni zwrócić . 
| P>. | O uwagę szczególniej starsze panie i inężczyżni. Ż6 oprócz Bra Lengiela 
(palsamu bráozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za-. 
chowania cery, uznali wszyscy, którzy g0 zapótrzebowali. Cena słoika złr. 1:50. | : 
| s Do nabyciaswo LWOWIE u Z. Ruckera, apt, pod srebrnym 
+GACH m Br Golichowskiego, śptogłod Opatyznościę ©) Ma ey 


łem; w, CZERNIOW- 
lo e gry e Saa 


„IBM 


kat). 


| tylko od południa, 
| przez las górski, z 


GRSESPSESESESESESESESESESE 


E WE U | najsławniejsza na całym świecie Pomadą 4 A 
5 aszy na |do czyszczenia wszelkich | j 
i metali (Putz-Pomade) jest na składzie wy. W 

E pospieszna drukarska D łącznie w edi kolonialnym i win I. EET Ą i 
ki G Si | miary 22/32” pisma i bińskiego, ul. Floryańska 1. 38. (1167-2-3) ug 
„ Siegla PRAĆ ddr: I 

5 w stanie zupełnie dobrym druku- a U M $ 
E jaca 1,500 exemplarzy na godzinę = D 0 S A LO N 0 D |; 
E Ją 2 j g A | 
E jest do sprzedania ki przy ulicy Szewskiej pod Nr. 8, | 
i ; nadszedł świeży transport kapeluszy | 

E w drukarni „Czasu“ w Krakowie. E paryskich i wisiki dobór imaterydkdz| A 
‘F (1052-4.) na suknie Je'nie. Zamówienia wykonuję w | 

Erle EE EEEE) jak najkrótszym czas'e. (1157-2-8) | 


KLEMENTYNA CHOJECKA. 


EKONOM 


w sile wieku, kfóren przeszło 20 lat przy wzo- 
rowych gospodarstwach pełni obowiązki, mający 
chlubne świadectwa i listy polecające, poszukuje 
obowiązku na ordynarye lub stół, od 1go lipca 
1882 roku w Galicyi lub Królestnie Polskim. — 
Adres: E. ©., ulica STawkowska., dom 
W. Zakrzewskiego Nr. 30 na K. pię- 
trze pod Nr. 5. (1097-4-10) 


na uane enren ae 


Folwark pod Krakowem 


w pięknem pnłcźeniu, składający się z 11 | 
morgów wied:ńskich gruntu ornego 1 łąk, 
glehy pszenicz „808 
Ski'mi w zupełnie dobrym stan'e, jest do 
sprzedania p d kóściołem św. Salwatora | 
na Zwierzyńcu. (1145-3 3) 


DZWONKI ELEKTRYCZNE, 


telefony, tuby do rozmawiania, urzą- | 
dza po domach prywatnych, hotelach, | 
łazienkach, fabrykach itd. 
Pokrywa i reperuje dachy tla- | 
chg cynkową, m edzią. ołowiem, blachą że- | 
lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- | 
zowaną — zarazem wykonywa wszelkie | 
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, | 
kapiele i t. d. „AE 

Urządza gromochrony po vmiśr-| 
kowanych cenach, ręcząc za każdą robotę | 
lat trzy. Na żądanie składa kaucyg, a na-| 
leżytość odbiera po dukładnem wypróbo- 
waniu roboty 


W. Kosydarski, 


blacharz w Krakowie, ul Szewska. 


ANTYLOSIN. 


Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek przeciw 
odciskom i brodawkom (bez bolu. bez 
pieczenia lub wykrawania), jest do nabycia jedy- 
nie i wyłacznie prawdziwy u:apt. J. F. KORISŤ: 
KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. 1/, flasz. 4 opisem 
użycia 50 ct., flasz. 1 złr. w. a pocztą 10 et. 
więcej. (864-17-80) 


W aptece w Oświęcimi 


est wolne miejsc 
n dla asystenta. (1143-3-3) 
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owania 


Dr. Edward Brühl 


ordynuje jak w latach poprzednich 


w Gleichenbergu. 
Mieszka w Villa Max. (1017-3-5) 


W hotelu Saskim 


jest do wynajęcia lokal parterowy 
od 1 pażdziernika. (1142-2-3) 


DMKŁAD WODOLECINICAY 
Weidlingau 


Westbahn) 20cia minut od Wiednia. 
'` Lekarz zakładowy: 


Dr. Maksymilian Gumplowicz. 
Otwarcie sezonu: 20 kwietnia. 


Bliższych wiadomości udziela zarząd 


zakładu (Weidlingau pod Wiedniem). 
(938-8-12) 


WWSIPANIAŁW 


y s | 
żę krzyż granitowy, 
który kosztował 4000 złr., 4 metry wysoki, ja- 
ko krzyż cmentarny dla wielkiego grobu rodzin- 
nego lub też innego bardzo odpowiedni, jest za 
połowę ceny do sprzedania. / (1676-2-6) 
Sommer & Weniger. 
Wien, beim Central-Friedhof. 


CHOROBY ZŻOŁADKRA 


Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 

Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, ` 


nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
dy w Paryży 1867 poż w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876r. — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r. 3 3 


W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


: Dostać: można w KRAKOWIE w aptece p. Wiktora Redyka przy Małym Rynku; w WAR 


(106-25-26) 


SZAWIE w aptekach pp. Heinricha i Barcza. 
Goan ae 


Rożnów pi Radhostem 


klimatyczne i żętyczne miejsce kąpielowe w Morawii, 
szezególniej dla cierpiących na krtań i płuca, 
stacya kolei Północnej Pohl, . 

c. k. urząd telegrafowy i pocztowy. Powozy do wszystkich pociągów. Codziennie dwukrotna 

komunikacya pocztowa., i 
Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja. 
Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. (1064-3-4) 
Prospekta rozsyła darmo, wszelkiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej 


Si q miejski komitet kapielowy: | 
AC ZO AA ALS A „b CJA ARENA RCA Z Pakanamaan 


O EAE, 


ARAR 


RIMAULT I K z nośLmy' 
MATICO 
GRIMAULT I K*, Aptekarze 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie. 


SROZTEK SAAE SN ZS 


st z REY 


KAPSUŁKI PP. 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego. (213-127) 


Marienbad w Czechach. 


Stacya kolei cesarza Franciszka Józefa w dolinie otoczonej lesistemi górami a otwartą 
zupełnie ochronne położenie, wspaniałe daleko rozciągające się cieniste drogi 
3 obszernemi łeżniami do kąpieli mineralnych, mułowych, natryskowych i gi 
leczniczemi; jest głównym przedstawicie.em zimnych alkaniczno-salinicznyć 


zowych i. zdrojami 
wód leczniczych. l 

Kreuzbrunnen i Ferdinandsbrunnen , najsilniejsze z wszelkich znanych wód zaj 
wierający sól glauberską, okazują się szczególnie skuteczne w rozmaitych chorobach przyrządój 
trawienia, przyrządów moczowych, kobiecych organów płeiowych, w cierpieniach w latach dojrza 
łości, przeciw utrudnieniu pożywienia, jak w gośćen, stłuszczeniu, cukrzycy itp. 
| Waldquelle uznaną jest w przewlekłych chorobach oddechowych. 

Rudolfsquelle działa szezególniej lecząco w przewlekłych nieżytach przewodu moczd 
wego itd. Ambrosiusbrunnem (wody mineralne obfitujące w największą ilość żej 
Taza w Niemczech) i Karolinenbrunnem są leczniczemi tylko zdrojami żelazistemi. W48 
piele mułowe Marienbadzkie są najsilniejsze z wszystkich znanych żelazistych kąpie 
mułowych. j | 
Miro ma gustownie urządzone hotele 1 mieszkalne domy, urzą 1 pocztowy, telegrafo wy | 
cłowy, dobrze zaopatrzoną czytelnię. Codziennie trzy razy koncerta muzyki zdrojowej, często int 
koncerta, bale i kółka tańców, codziennie przedstawienia teatralne. 

Katolicki, ewangielicki i anglikański kościół także nabożeństwo dysunickie i szwedzkie) 
bożnica: © i | 

loi Pora trwa od i maja do końca września. Rocznie bywa 14.000 (bez wliczen 

turystów: i przejeżdżających). Wszelkie inne wody mineralne w balach do picia. 
Hiozsytikę wód mineralnych, tylko we flaszkach szklannych po 3/⁄ litra, soli zdrojowć 
wyrabianych z niej pastylek i mułu uskutecznia zarzad kąpielowy, U którego również 


[składach dostać można darmo opisó *. 
Marienbad. 


Magistrat — Zarząd 

u kąpielowy 

‘Składy w Ekrakowie u pp. J. WWenzla. Nóz. Goldwassera, Wil, 
w Tarnowie u p. W. Tranma. 


Goldwasserń 
(2072-24) | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakociński. 


mej | k; 


nej, z budynkami gospodar. $ 


(1071-3-24)| 


